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(dbędz » się 


tradycyjna o programie nader 


urozmaiconym 


choroby i zgonu męża mego 


Wszystkim którzy okazali tyl” terca i ws, ólezuciu w czasie 


2430 


30 


Piotra 


Fillera 


i towarzyszyli w odprowadzeniu zwłok Jego na m`ejsee wiecznego 


s oczynku, najgłębszą wdzięcznością przejęta 


podziękowania 


Fal W piatek dn. 11 maja w G-tą 
rocznicę śmierci aie 


Sp. 

Augusta Knothe 
odbędzie się nabożeństwo żałob- ® 
ne za |ego duszę w kościele 

L św. Al ksandra o g 8 i pół r. 


składa serdeczne 
ONA. 


W czerwcu Igr2z r. urządzoną zosta- 

nie w Kjjowie, staraniem QGddziału 

Cesarakiego Rosyjskiego To- 
warzystwa ogrodniczego 


: LEM b I ii 
Wyman DŻ LID. AWIGUÓW 
Wyjaśnień udziela Biuro oddziału, 
Kijów, Troicki Dom Ludowy. 2352 


Teatr „Sołowcowa'. 


T'ozostałe bilety do krze- 
seł1ióż na przedstawienia 


Moskiewsk. Teatru Artystyczne 


możni nabywać w kasie leatru codziennie od godz. 10 r, do 5 pp, i od 


godziny 6 8 wiecz. 


2018 


Bilety kuponów na galeryę, balkony wszystkich 
pięter na wszystkie przedstawienia są Sprze- 
dane. 


klus Kjowskiego T-va „Pelikan Kreszczatyk 2 


w piątek d. Il maja urządza dla swoich członków i ich rodzin 


wieczór z oddziałem koncertowym 


Puczatek o godzinie ọ wiecz., pp. członkowie za wejście sie płacą. 2440 
OR a o o e oo T 


ka FAKIÓTEN 


KLEMENS SAWICKI 


Skład Maszyn, Narzędzi Rolniczych i Nasion w Białej Cerkwi 


niniejszym podaje do wiadomości WW. PP. Ziemian i Rolników, 
że w dniach 15 i I6 maja r. b. na folwarku Suchy Jar 
pod Bla ą Gerkwią gub kijowskiej J. W. Hrabiny Maryi Branickiej 
dzierżawionym przez p. Klemensa Sawickiego cdbywać 


Próbna orka 


45-0 silnym naftowym motorem. ;,lractor inter- 
natłional**, który równie dobrze można zastosowywać i do in 
iycn robót, jako to: zbioru zboża maszyna «i żniw- 
nemi, młoćhy, transportowania ciężarów etc 

«scby zainteresoware powyższą maszyrą i żŻyczące sobie 
widzieć ją w działaniu raczą przybyć w oznaczonym wyżel 
t:rminie uv stac. Blała Cerkiew, gdzie na pociągi dzienne będą 
wysyłane konie. 2450 


Falon de Roan ri 


Gabinet hygienic z: oraz leczn. | 
Masaż twarzy leczniczy 


KOSMETYKI 
i kosmetyczny systemem 


(wyłącznie dla dam). 571 

prof. Archambeau i prof. 

Jacquć w Paryżu, Institut de Beautó, Pa- 

ris, pl. Vendôme. nym. fartowanie włosów, ora: wszelkie 
zabiegi hygieniczno-kosmetyczne. Manicure, Emaliowanie twarzy, 


W.-Włodzimierska Ni 39 od toma rew iprócz ed, i świąt 


od I0—2 i 5—7 oprócz niedz, i świąt. 
© << 


Otrzymany nowy transport 


niezbędnej w każdym domu polskim 


Latykiopedyi Staropolskiej fasrowanej 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpozyteczniejszym a wspaniałym;podarkiem- 


Na welinie, w 4-ch wielkich to- 
mach ozdobnie oprawionych. nagro- 
dzonb przeź Kasę Mianowskiego, o: 


Największy znawca przeszłości 
polskiej, profesor Aleksander Brück- 


bejmująca kilka tysięcy artykułów z 
ilustracyami i nutami, w zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu- 
ry, praw, obyczaju narodowego, sztuk 
i nuauk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw 
1 gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
1 etnografii życia publicznego, rycer- 
skiego, rolniczego, kościelnego i ło 
wieckiego z 9-ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu koniecz- 
ny bezwarunkowo. 


Cena księgarska rb. 15. 


ner, tak pisze (w „Bibliotece War 
szawskiej") o Encyklopedyi Glogera: 
„Równie .pożytecznego, ciekawego 
1 pouczającego wydawnictwa nie 
sposób pomysleć! Znajdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o których się często słyszy, a mało 
wie. | nabierają te szczegóły nowe- 
go barwnego zycia i wskrzesza "się 
zamierzchła przeszłość, i biją od 
niej blaski i słychać jej głosy“... 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”, 


zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżana do rb 12. 
Na przesyłką poczlową dołączyć należy rb 1. 


1237 


r o o 0 so A E eo A m - 
B-mio klasowy Zakiad Naukowy zeński (Gimnazyum) z. pensyonatem i dwiema klasami przygotowawczem! 


Waclawy 


Peretjatkowiczowej | 


KIJÓW, W.-Włodzimierska Nb 47. Telef. 28-16. 
Program gimnaz. z wykładem ojczystego języka i literatury. EGZAMINY wstępne do klas: 
wstępnej, f, II, (ll, IV, V, VI i VII w d. 21, 22123 maja. Zapis uczenio codz. w kanc. Zakładu. 


Początkowo-przygotowawcza szkoła dla dzieci pelskich płci obojga 


Letznita Chirurgiczna | lerapeuiyczna 


Bibikowski Bulwar 4, telef. 1394. 


Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem 
opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy. 


Ambulatoryum tanie Sep aae chorych 


przychodząc. chorych 


Szczepienie ospy.  Dezyntek. mieszkań formaliną. 


Pracownia 
chemicznych i 


2448 


dla badań 
bakte- 
ryologicznych. —— 


pod kierunkiem 


D*A, MODRZEWSKIEGO 


Badania moczu, kału, soku żołądko- 
w :go, plwociny, nalotów z gardła 


krwi it. p. 599 


SERODYAGNOSTYKA SYFILISU, 


Niezbędny KREM i ELIKSIR do ZĘBOW 


Utrzymuje zęby biało, czysto i zdrowo, 
Żądać wszędzie 


Skład Fortepianów i Pianin ° 


' J. KerntopfiSyn 


dostawca kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej i 
Knuserwatoryum . Warszawskiego. Kijów, Kreszczaiyk Aa 23. Lelefon 806 


Rere e Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza 


zentacye 


i innych fabryk Wynajem i reparacye. 


| AUTOMOBILE 
8 


ge 
O 
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2034 


KIJÓW, 
Kreszczatyk 38. 
Garaż, Sowska No 17. 


patefony I w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach 
przystępuych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nut 
l- INDRISER, Kijów, Kreszczatyk M ar. Filia w Baku 85 

Paris 67, Avenue de Bretevi) Paryż. 


a 46 
T-wo „Enżyn GENERALNA REPREZENTACYA 


AUTOMOBILI ROCHET-SCHNEIDERA 


(Rochet Schneider, Lyon). 2000 
Ciężarowe i lekkie avtomobile Delsc (Delahaye) Paryż (dostawcy fran- 
cuskiego Ministeryum Wojny) 


Kijowski oddział T-wa ,„Enżin”, Puszkińska 39. 


Otrzymaliśmy nowy transport 


Polski 


w życiu, tradycyi i pieśni 


Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugis pomnożone z 40 rycinami. 


Cena rubli 5. 


prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" 
cena zniżona rb 4.50 (z przesylką). 


Zwracąć się należy do administracyi 


Ola 


„Dziennika Kijowskiego" 


Dnia 1 go maja r. 


b. została o=- 
twarta 


Plia Razy jękago Handlowo- 
rmamysłowego Banku 


w m. Białej Cerkwi gub, kijow, 
która dokonu;e wszelkich operacyji, 
w zakres biurowości wchodzących, 
o czem zawiadamia Zarząd wyżej 
wspomnianego Banku. 2449 


Do wiadomości Pań. 
SPECYALNY MAGAZYN 


Modnych Zurnali i Form 


= „GRAND CHIC‘ 1096 

ul. fuaduklejowska j( 26. 
Otrzymano wiele 

nowości mód. 

Dr Gzarniaki Zup 


Syl., wen., moczopłc -$ „ec. kur. stric. 
niem. pic.)  Wszymr spec. bros 
kas Hydr. elek. zak. lecz. 542 


Bad-Nauhe'm : 
Willa Wanda—dum polski 


dla gości kąpielowtch - Sezon od 
215 kwietnia. Oswietlenie elek- 
tryczne. Centralne ogrzewanie. 


Od 15 IV do 15 V n. st. ceny zniżone 


“aies Helena Szczepanowska. 


cielka 


105 


AMBULATORYUM 


T-wa Lekarzy Specyalistów 


Rejtarska r2 d. włas. Telefon 17-55, 
Godzienne przyjęcie chorych przycho: 
dzących wszystkich  specyalności, 
Porada 60 kop. Konsultacye, szcze- 
pienie ospy, badanie usługi i ma 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy- 
jęć we wszystkich aptekach. 199 


Akuszeryjno - Feiczerska 3-y|sż 


D-ra Neusztuhe 


letnia szkoła Kursy masażu: Kurs 


akuszer. i rok. Prośby przyj. Kijów 


D-r Wanda Borowska 


W, - Pad 
walna 26, 

hor. skór, wen i syf. Przyjm. 10 12 
i 5-6. 473 


Ódesa 


prenumeratę na 


„Dziennik Kijowski“ | 


przyjmuje 


Księgarnia i Czytelnia 


A. Zwierowicza 


ekatsrininskaja 31. 320 


Notatnik Terminowy. 


Polskie T-wo Gimnastyczne. (Plac- 
ogród, Teatralna Nr 4). 


Gadziny gimrastyki. Poniedziałek, 
środa, piątek: od g. 5 do 6 wiecz. — 
dzieci do x2 lat; od 6 do 7 — dru- 
hinie; od 7 do 8 — druhowie. 

Wtorek, czwartek i sobota: od g 
5 do 6 wiecz. uczniowie. 

Godziny piłki nożnej. Wtorek, 
czwartek, sobota: od g. 6 do 8 w. 


nieprze 


do Międzygórza. 


Zo zmianą sdrase 20 kop.j i 
OGŁOSZENIA: Za wiersz pelłowy tub jero micea 
przed tekstem 40 kop, pierwszy £ 20u J.ażdy n 
stępny raz, za tekstem 20 k pieren 10 kop. pav 


JEN Se a DANTA 
Hamor pojedyńczy E kop i 
Prasomerate | ogłoszenia przyjasja Aisin 


Pierwszy wyjazd 0 godz, 12 w poł: 
Drugi wyjazd o godz. Æ po poł, 


Bufet na statku. 


Ceny biletów: pojedyńczy 1 rb., dla młodzie- 
ży i dzieci 50 kop. 


Ilość biletów ograniczona. 2451 


| %łamania, zwichnięcia, ischias. 


PISZCZANY 


na Węgrzech (Póstyćn), 


najsilniejsre w Europie termy siarczano-mułowe, w wysokim stop 
niu radioaktywne (temp. źródeł 67 C.) Znakomite wyniki leczni 
cze w cierpieniach stawów i kości, w reumatyzmie, po złamaniach, 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, artritis, nerwebólach, zwła:z 
cza w ischias. Stosowanie kąpieli i akładów błotnych. 


Urządzenie tak co do mieszkań jak i kąpieliod najtańszych 


8 | aż dodukausowych. Wykwintuie urządzony Grand Hotel Royal -j 
= | winda osobowa do wtaczania wózków z chorymi. EB 
È Ę z 2 
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È 
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Rote! Termia Pałace. 

W r, b. otwarty został zbytkownie urządzony Hotel Ter 
mia Palace (na zoo osób), połączony korytarzem z nowo-wy 
stawionemi łazienkami (400 kabin). Pokoje z łazienkami z woda 
termalną. Jns'ytut terapeutyczny na miejscu. 

Nowe połączenia kolejowe: z Warszawy 15 godzin 
z K akowa -8, do Wiednia 3, do Pesziu 3 i cół Wszelkich infor 
macyi udziela iekarz zakładowy. Dr. Aleksander Teichman, 
zimą— Kraków, Wolska 30, latem Piszczany, albo Zarząd zdrojo 
wy. Zakład cały rok otwarty. Frekwencya 16,000 osób, 

| Złamania, zwichnięcia, ischias. 2139 | 
q 5 roslm dywanowych 
1,000,000 kwiatowych filanców i oA ge PE; 
georginie Nasiona wszelkie. Flance warzyw i in. w zakład, ogr. Stefa- 


na Lesisza M. Blłagowiesz. 104, Filia w Swiatoszynie, Cenn. bezpł. 323 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT X-ty 


„bi Parndiarowy Liwy I Rut 


Cena zeszytu kap. 35: z przesyłką kop. 40. 


TREŚĆ: KE gscz Engelhardtów br. Ksawe- 
Opis pobytu. $iąnisława Augusta w |rTowa Branicka — Ks, Aleksmnder 
Grodnie — Dzieje rządów Tutołmina Bezborodko. — Ludwika z Sosnow- 


skieh ks. Józefa Lubomirska. —Stani- 


i Repnina.—Wyroki smoleńskiej Ko- € r 
sław Jundził, prof. Uniwersytetu Wi- 


misyi śledczej. — Wykaz majątków 


skonfiskowanych i sekwestrowanych. 
Rys statystyczny, charakterystyka 
systemu podatkowego i Brganizacyi 
poczt. —Początek zarysu sprawy włoś- 


leńskiego. -- Biskup Adam Narusze- 
wicz, historyk i postą — Kurdula z 
Komorowskich Teodorowa Polocka. 


Jędrzej Sniadecki prof. Uniwersyte- 


tu Wileńskiego. — Franciszek Jelski, 


ciańskiej na Litwie. ek trybuwkia aaa di 
j „ | marszałek trybunału W, Ks. Lit. — 
ILUSTRACYE i PORTRETY:j|Z książąt Massalskich Wincentowa 


Janusz Stanisław Iliński, generał-ins- | Potocka. — Mapa trzech podziałów 
pektor Kawaleryi narodowej. -— Ale- Polski (oddzielnie). 


Dla prenumeratorów „D.iennika Kijowskiego“ cena zeszytu kop. 25; 
z przesyłką kop. 30. 322 


Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi" na 6, 


12 i 24 zeszytów przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego” w ķi- 
jowie Kreszczatyk Nr 38, oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granicą. 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


20200900000000000606600Q 


Otrzymany transport 


ME AUD 


wydawnictwo syf"wa Krajoznawczego''. g 
e 


e" dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*: 


bez oprawy rb. 5.25 
w ozdobnej oprawie „ 6.75 


sk 
zę Na przesytkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 4910 
= 


BASTA RORONK WSR WEWGDRAE RET 


„LA VIE. 


Tygodnik społeczny, artystyczny i literacki 


pod kierownictwem 


jfarius-firy Seblonà. 


Wychodzi w Paryżu. I-szy numer 
n. st. bież. roku. 


„La vig” 
„La vie” 


ukazał się w d. 24 lutego 


jest pismem przyjaciół Francyi i francuzów, którzy 
się interesują rozwojem literatury, sztuki i myśli ludz- 
„kiej w Świecie całym. 
ma za zadanie zaznajamiać 
wszystkiem, co jest siłą i postępem w życiu krajów i 
narodów. 


swych czytelników ze 


La yig” pomieszcza artykuły pióra najwybitaiejszych publi 
E TIU cystów i utwory literackie oryginalne, portrety oso- 
bistości, na których zwrócona jest uwaga świata, Sprawozdania z 
ruchu artystycznego i literackiego, najaowsze wiadomości ze wszy- 
stkich dziedzih życia ludzkiego. 
Każdy numer „La vie" liczy 32 strony druku, 
stracye poza tekstem. 
Roczna prenumerata „La vie" wynosi 25 fr. (1o rubli). 
Prenumeraię „La vie* przyjmuje w Paryżu Redakcya „La vie‘ 


68, rue Mazarine. 


W Kijowie księgarnia L. Idzikowskiego, Kreszcza- 
tyk NR 29. 


zawiera także ilu- 


M damskim kalejdoskopie 


Debata budżetowa toczy się w Dumie 
swoim” trybem i jak w kalejdoskopie przesuwa- 
ją się przed oczami widzów fantastyczne obra- 
zy, za każdym razem nowe, acz składa się na 
nie zawsze ta sama ilość różnobarwnych szkie- 
lek "bezładnie przesypywanych i układających 
się w efektowne wzory. 

Dziś gromi ministra 
seł z ław opozycyjnych i 
aiwko niemu zarzuty ciężkie i trudne do od- 
parcia, wstają mówcy z ław rządowych i za- 
słaniają ministra przed ciosami przeciwników, 
broniąc go i-sławiąc pod niebiosy... 

Jutro wchodzi na trybunę inny minister 
i oto z ław rządowych sypią się nań cinsy 
najcięższe, wstają najwierbiejsi rządu Sojus<ni- 
cy i wołają wielkim głosem „Gańba*!... 

| Czy znaczyć to ma, iż jeden spełnił swój 
obowiązek i jest niesłusznie napastowany, dru- 
gi zaś zasłużył na sprawiedliwą naganę? 

Nie żdźje się, żeby tak miało być. 

Ale jeden, to jest persona gratissi- 
m a pp. Bobrinskich, Szubinskich i Zamysłow- 
skicb, drugi miał nieostrożność narazić się 0- 
sdbiście tej klice i zniweczyć wymierzoną prze- 
ciwko niemu fntrygę. 

I stąd różnica w ocenie działalności obu, 
acz i jeden i drugi niewiele zrobili dla napra- 
wy stosunków w dwóch ważnych gałęziach ży- 
cia państwowego: wymiarze sprawiedliwości i 
obronie państwa, których dezorganizacya, nie- 
jednokrotnie stwierdzana, istnieje dotychczas. 

Poseł Maklakow w doskonałej mowie po- 
stawił ministrowi sprawiedliwości szereg zarzu 
tów ciężkich. Sądownictwo w  Rosyi przed 
manifestem 17 października znajdowało się w 
warunkach trudnych. Uznana przy reformie 
sądownictwa za Aleksandra F zasada riieza- 
wisłości i miewsuwalności sędziów z trudem wiel- 
kim godziła się w życiu z innemi zasadami 
ustroju państwowego i nieraz próbowano zAsa* 
dę tę zniweczyć. Czem wtedy byłby sąd, nie 
trzeba tu o tem mówić, i dopiero 17 paździer- 
nika stworzył dla sądownictwa grunt właściwy, 
godząc sprzeczne dotychczas zasady. 

Zdawało się, iż odtąd sądy zaczną świecić 
przykładem niezawisłości i bezstronności, a ten, 
któremu ster sądownictwa dano w ręce, będzie 
najgorliwszym stróżem sprawiedliwości i prawa. 
Stało się inaczej. 

I tu roztoczył Makłakow przed oczyma 
izby barwny obraz tego, co się dzieje obecnie 
w sądownictwie rosyjskiem. Sąd stał się na- 
rzędziem rządu. Senat i prokuratorya podpo- 
rządkowuje się wszelkin wskazówkóm z góry. 
Zadaria sądownictwa — to już mie wymiar 
sprawiedliwości, ale służba przemijającymkie- 
runkom polityki rządowej. I dochodzenia sądo- 
we, i wyroki płyną — według Makłakowa — 
przeważnie z motywów nie mających nic wspól- 
nego z wymiarem sprawiedliwości. Nie może 
to naturalnie nie demoralizować sędziów, a w 
rezultacie powaga sądu upada, 

Oskarżenia swoje popierał Makłakow fak- 
tami. Więc wspomniał o tem, jak Szczegiowi- 
tow podporządkował sobie senat, jak wicepro- 
kurator czernihowski został usunięty tylko dla- 
tego, że w jakiejś komisyi głosował przeciwko 
gubernatorowi, jak sąd senatuj według wska- 
zówek z góry skazał Łopuchirła, jak sędzia 
Śledczy Łyżin fałszował dokumenty w procesie 
„dasznakcutiun*, jak z procesu rozwodowego 
Butowiczów giną ważne a niepożądane doku- 
menty, jak wiceminister Wieriowkin pisze dla 
swego znajomego listy polecające do prezesa 
sądu przed ferowaniem wyroku w sprawie tego 
znajomego i t. d,i t. d. 

Minister sprawiedliwości niewiele miał 
argumentów na odparcie tego aktu oskarżenia 

Uciekł się tedy do najłatwiejszych — do 
argumentów ad personam i tłumaczył 
Izbie, że mowa Makłakowa, to napaść człowie- 
ka partyjnego na ministerstwo i sądy, które 
się nie podobają opozycyonistom. Zresztą, zda- 
niem ministra, wszelkie fakty cytowane przez 
Makłakowa powstały tylko w jego „bujnej wyo- 
braźni. .* 

Taka odpowiedź wydała się miedostate- 
czną nawet stronnikom ministra. Więc Zamy: 
słowskij ukazuje się na trybunie z „wyjaśnie- 


sprawiedliwości po- 
choć wytacza prze- 


młami* uzupełniającemi, okraszając je na o- 
chotnika całym szeregiem  fałszów. Bronią 
także ministra; jak umieją, prawicowiec Szul- 


gin i paźdaiernikowiec Szubinskij. Jeden mó- 
wil, iż nie należy słuchać tych, którzy „para- 
liżują wolę i serce“ odmalowywaniem przesa- 
dnie strasznych obrazów, drugi nawoływał do 
zaufania dla sądu i strzeżenia go przed zaku- 
gami opozycyonistów... 

A w rezultacie—centrum i prawica oklaskvje 
ministra, Zamysłowskiego, Szulgina, Szubinskie- 
go .. podkreślając po raz niewiadomo już który ten 
znamienny dla trzeciej Dumy fakt, że bodajby 
najsłuszniejsze rzeczy mówiła opozycya, Duma 
ma na to uszy zamknięte—dlatego, że to mó- 
wi opozycja. 

Obraz się zmienia, kiedy większość dum- 
ska ma z ministrem prócz porachunków szer- 
szej natury, także i porachunki osobiste. 

Na porządku dziennym znalazł się prelimi- 


narz ministerstwa wojny. Wiadomo, iż z powodu | 


niedawnej dymisyi wiceministra wojny Poliwano- 
wa krążyły uporczywe pogłoski o jakiejś skom- 
plikowanej intrydze, w której z jednej strony 
stał minister wojny, z drugiej Poliwanow, 
Guczkow i większość dumska. Zwyciężył mini- 
ster i zato mu podobno poprzysiągł zemstę 
leader październikowców. 

Występuje tedy z wielką mową na temat 
braków w artyleryi rosyjskiej (które podobno 
istotnie są duże) i oznajmia, że stan artyleryi 
jest tak fatalny, iż staje się to już „poważnem 
niebezpieczeństwem dla państwa”, a jednocze- 
śnie trzeba stwierdzić, iż ci, którzy stoją na 
czele obrony państwowej są niezdolni 
do dokonania niezbędnej reformy. Swój atak 
na ministra wojny zakończył Guczkow ustępem 
bardzo charakterystycznym. „Nie należymy do 
kategoryi takich, którzy występują chętnie 
w plenum z hałaśliwemi deklaracyami. Zarzu- 
cano nam, i może mie bez słuszności, że stafa- 
liśmy się dotychczas działać tylko domowymi 
środkami, jeżeli zaś obecnie uciekamy się do 
głośnego prctestu, to tylko dlatego, że innych 
sposobów już niema'.. 

I tu nasuwa się pytanie: czy to istotnie 
cmota rzymska nakazuje leaderowi październi- 
kowców rozrywać szaty nad dezorganizacyą 
ministerstwa wojny, a jeżeli tak, to czy tylko 
w tem ministerstwie widzi p Guczkow braki, 
mając na inne dykasterye państwowe pogląd 
odmienny? Czy też możę 1 w. ministerstwie 
sprawiedliwości widzą październikowcy braki, 
tylko stosują tam jeszcze „Środki dummowe* 


D E IRNAN? K 


broniąc ministerstwa na szerszem forum 
przed papaścią złośliwej opozyćy)? 

Ale obserwując te zmieniające się koiejno 
obrazy, nie można sobie wyrobić żadnego poję 
cia n tem. ra iest prawdziwym matywem tego 
lub Owego prania yato LE m ty * M aij- 

Zadriej w tem idei i żadnego ładu. Dziś 
tak, jutro inaczej, dziś oczy zamkitięte na cery- 
wiste braki w państwie, jutro posypywanie 
głowy popiołem... 

I wyłania się z tego tylko oczywista zdol- 
ność do odegrywania roli barwnych, ale bez- 
wolnych sżkiełek, przesypywanych ręką trzy- 
mającą ten współczesny kalejdoskop polityki 


rosyjskiej. 
St. J. 


Echa zgonu 
Bol. Pruza, 


Ostatnie chwile Prusa. 


Bolesław Prus chorował już od dłuższego 
czasu, nikt jednak, mimo jego madwerężcnego 
zdrowia, nie spodziewał się tak nagłego zgonu. 
Dwa lata temu Prus skutkiem procesu ropie- 
niowego-w szczęce zinuszony był poddać się 
ciężkiej operacyi, poczem, dzięki troskliwej o- 
piece lekarskiej, przebywszy kilkomiesięczną re» 
konwalescencyę w Nałęczowie, odzyskał zdro- 
wie o tyle, że wkrótce po powrocie do War- 
szawy, mógł zająć się pracą  publicystyczno-li- 
teracką. 

Mimo zauważonych przez lekarzy obja- 
wów oslabienia mięśnia sercowego i zwapnie- 
nia "aorty, Prus pracy nie przerywał, regular- 
nie i stitłe przesyłając do red. „Tygodnika Ilu- 
strowanego* swe rękopisy. 

Mała, jak się zdawało, dolegliwość, wyni- 
kająca z przeziębienia, która winna  przeminąć 
szybko, zatrzymała Prusa przed 10-ciu dniami 
w mieszkaniu. 

Dolegliwość ta dawała się dokuczliwie 
odczuwać chorermnu. W ostatnich dniach mówił 
o śmierci. Oczekiwał jej ze spokojem. 

Po nocach nie sypiał. Noc z soboty na 
niedzielę również spędził bezsennie, Około 
godz. 4-ej oświadczył, iż czuje się lepiej, i wy- 
raził nadzieję, że może uda mu się wyjść z tej 
choroby, 

W pół godziny jednak potem zawołał do 
małżonki: 

— Unmieram! 

Gdy pani Głowacka podbiegła do łóżka, 
Bolesław Prus już nie żył. 

Śmierć miał lekką. 


W sprawie ofiar ku uczczen u pamięci 
Bolesława Prusa. 


Zarząd T-wa Literatów i Dziennikarzy w 
Warszawie postanowił utworzyć „Stypendyum 
iienia Bolesława Prusa“. Odsetki zebranej su- 
my przezhaczone będą dla młodych literatów i 
dziennikarzy, pragnących za granicą uzupełnić 
swoje wykształcenie zawodowe. Ponieważ kasa 
literacka posiada „Fundusz imienia Bolesława 
Prusa", przeznaczony na kształcenie dzieci lite- 
ratów i dziennikarzy, przeto zarządy obu in- 
stytucyi, po porozumieniu się wzśjemnem, pro- 
szą o wyraźne zaznaczenie przy deklsrowaniu 
składek, do której instytucyi pieniądze mają być 
skierowane. 


Głosy prasy- 
„Slowo* pisze: 


. „Zrobiło się na ziemi polskiej ciemniej i zim- 
niej. - 
„Umarł Prus. 

„Zgasło wielkie ognisko uczuć czystych i 
zbawczych! 

„Narody żyją wielkimi ludźmi. 

„Bez wielkich ludzi niema w narodzie ani 
Zdrowia, ani siły, ani postępu, è 

„Utraciliśmy jednego z największych ludzi 
riaszych. 

„Mówią, że niema mężów niezastąpionych, 
Naturalnie, bo przez śmierć jednostki społeczności 
nie giną. Tak jak nie ginie człowiek, gdy utraci re- 
kę lub oko. Ale zostaje kaleką. 

„Smierć Prusa jest dla nas ciężkiem ka- 
lectwem. 

„On przedstawiał prawdę społeczną i mą- 
drość, Wpajał w umysły ideę, która ziszczona 
wprowadziłaby naród na pewną drogę do lepszej 
przyszłości- a poza nią niema ratunku. 

„Ön nauczał, iż Ojczyznę miłować należy 
wszystkiemi siłami duszy, bezgranicznie, płomien- 
nie. Dla Niej każda ofiara jest mała. 

„Ale miłość, im większa, tem musi lepiej ro-. 
zumieć potrzeby narodu i znać prawa, które świa- 
tem kierują, Bez tego najgłębsze ukochanie może 
wyrządzać szkodę ciężką. 

„Miłość musi być skojarzona z wiedzą. 

„A narzędziem tych dwu potęg ducha — 
praca. 

„Praca $ama przez śię jest zdrowiem. Bez- 
czynność zawsze znieprawia ludzi, gubi narody. 
Jedynie owoce pracy dają siłę i tworzą warunki 
pomyślności wszelkiej—społecznej i politycznej. 

„Prus nauczał, że przedewszystkiem należy 
odrobić wiekowe zaniedbanie, wypełnić braki, 
stworzyć warunki postępu społecznego. Więc mó- 
wił o hygienie i o kredycie, o współdzielczości i o 
oświacie, o uczciwości i naućcw. Bronił słabych i 
biednych, możnym przypominał obowiązki. Nauczał 
nas wszystkiego”. 


myśli 


„Nowa Gazeta“: 


„Ktoś nazwał Sienkiewicza wiarą narodu 
polskiego, Orzeszkową —jego miłością, Prusa—na- 
dzieją.. Prus umarł, W osobie zgasłego pisarza 
nie umarła jednak Nadzieja. 

„Bo nie była ona zbndowana na efemerydzie, 
pierzchającej niby złudny tuman błotny, rozwiewa- 
ny przez tchnienie wiatru. 

|. „Była to Nadzieja żywa i nieśmiertelna, 
nowląca rdzeń  pacierzowy 
wego. 

„Opierała się ona na granitowych podsta- 
wach Czynu, Wszechzrozuniieiia, Wszechprzeba- 
czenia... 

„Prus rozumiał bardzo wiele... 

Przeszłość, stan dzisiejszy społeczeństw. ich 
przyszłość. Życie warstw, klas, stanów. Życie 
jednostek i idei. Te ostatnie ogarniał swoim jasno- 
widzącym intelektem i klagyfikował nieubłaganie, 
twardo. Jdealizm egipskiej księgi zmarłych i pozy- 
tywizm Comte'a, legendę religijną duszy próstaczej 
i wyniki doświadczeń nowoczesnej wiedzy przyrod- 
niczej. Kto wiele zrozumie—wiele przebaczy .. Kto 
umie przebaczać, ten nie umie zwątpić. 

„W tem tkwi pogodna doniosłość pracy spo- 
łecznej Prusa, którego imieniem szcezyeiło się spo- 
łeczeństwo nasze jako godłem nowoczesnego życia 
polskićgo w syntezie, całokształcie. 

„Bolesław Prus- to Symbol, rozwiązujący za- 
gadnienie przeklęte, które trapiło w przeciągu wie- 
ków historyę narodu polskiego. 

„zagadnieniem tem nieunormowany Stosunek 
jednostki do społeczeństwa. Połska nigdy nie u- 
miała pogodzić wybujałego indywidualizmu sło 
wiańskiego z konsekwencyami tej kultury rzymsko- 
zachodniej, którą wchłonęła, 

„Nieumiejętność ta zatopiła w oceanie nie- 
szczęścć państwowość polską  Zniwa nowej kultury 
wyrosły z pbsiewu romantyzmu, wychowshego w 
atmosferze rozpaczy i depresyi. I długo czekano, 
zanim urcdzi się obywatel, który ujmie sierp w 
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organizmu marodo- 
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nie na koturnach; w zwykłych trzewikach, jakie 
noszą przeciętni śmiertelnicy, stanął dó pracy pro- 
metejskiej, 
Dziś go zwaliła śmierć. 
» Nie rozpaczajmy, że go wśród ra: już niema, 
cieszmy się raczej, że był.. 


„Głos Warszawski*: 


„Polska Straciłh wielkiego człowieka, pisarza 
i obywatela. Zgasło piękne życie, którego dźwi- 
śniąmi były wielkie siły moralne i niepospolity u- 
mysł. j 

„Umarł jeden z najbardziej polskich pisarzy, 
polski nie tylko tem, że w naszej ojczystej mowie ı 
ę nASzejn Życiu pisHł, ale tęii, że był gie: łychanie 
silaym i żywym wyrazem rodzimego ducha, skupie- 
niem typowych znamion myśli polskiej, że nadto 
przemawiało przezeń gorące polskie serce. Umarł 
obywatel, którego myśl szukała przez cale życie 
dróg podźwignięcia własnego narodu, poprawienia 
jegq smutnej, hajsmutniejszej ze wszystkich dali, 
który usiłował ciągłe nie tylko myślą, ale i czynem 
do tego podźwignięcia się przyczynić, 

„Umarł człowiek czysty, jak łza, którego ča- 
łem życiem kierdwały pobudki wysokiej wautości 
moralnej. : 

_ „Artysta niepospolitej miary, bez cienia kabo 
tynizmu, obywatel z namiętnością do spraw spole- 
cznych, bez najmniejszej myśli wyciągnięcia z nich 
częgoś dla siebie, człowiek wielkiej miary, znający 
Swą warlość, ale nie znoszący hołdów i tanich wy- 
razów uznania — Prus był jedną z najpiękniejszych 
postaci naszej ciężkiej doby popowstaniowe.j. 

„Nazwano go nauczycielem narodu. Tytuł to 
obok innych należący mu Się słusznie: nikt nie zdo- 
ła obliczyć, ile z jego myil rzucanych pełną gar- 
ścią w prostej, przystępnej fotmie, wsiąkło w nasz 
ogół, w szerokie bardzo jego warstwy. 

„Nie należał do nikogo, do żadnej grupy, db 
aj koteryi: był sam i zarazem był z całym na- 
rodem. 

„l całemu narodowi pozostanie na zawsze 
drogą jego pamięć. Tak, jak on go ukochał, imię 
jego otoczone będzie zawsze miłością i czcią ca- 
łej Polski", 


„Kuryer Warszawski!: 


. _ „Wielkiego pisarza straciła literatura polska, 
wielkiego obywatela—naród, wielkiego syna—ojczy- 
zna. Umarł Bolesław Prus, 

„To piękne, pelne cnoty i prawości życie, 
strawione od wczesnej młodości w służbie wiernej 
i oddanej społeczeństwu, dalekie od myśli o sobie, 
czujne na każdy głos niedoli, idące na jej zew ze 
słowami pokrzepienia i miłości, rządzone najszla- 
chetniejszymi porywami serca i najgłębszymi moty- 
wami rozumnego przekonania — zgasło niespodzie- 
wanie dla nas wszystkich. 

„Chwilowa, zdawało się przemijająca niemoc 
przed dwoma zaledwie tygodniami wytrąciła pióro 
z ręki nawykłej do pracy. Najbliżsi nawet nie po- 
dejrzewali, że u wezgłowia chorego już stoi śmierć, 
Przyszła wczorajszego rana i o godz. 4 m, 30 prze- 
cięła nić tego wyjątkowego żywota. 

„l Stało się, że Światło, które duch opiekuń- 
czy narodu rozpalił na jego chmurnem niebie, abv 
prowadziło naród w przyszłość, odeszło od nas. Z 
pośród szczupłej kohorty duchów strażniczych Pol- 
ski ubył ten, który był nawskroś przesycony miło- 
ścią dobra i prawdy”. 


„Goniec*: 


„Na widnokręgu literatury naszej zagasło 
światło, które świeciło tam blaskiem gwiazdy pier- 
wszorzędnej, blaskiem nie pożyczanym znikąd, wła- 
snym, wydobytym z głębin niezwykłego ducha. 
Świeciło przez lat kilka dziesiątków. Ubył jedćn 
z plejady pierwszorzędnych talentów powieściopi- 
sarskich, które długo krzepiły nas na duchu, utrzy- 
mywały w nas Wiarę w potęgę twórczą zbiorowo- 
ści, w naszą żywotność, przejawiającą się tak świe- 
tnie w nieustającym rozwoju piśmiennictwa ojczy- 
stego. Talent ten nie tylko świecił, ale i ogrzewał, 
wydobywając ciepło z głębin przejętego miłością 
dla ogółu wielkiego serca iwóry. 

„Serce to bić przestało, ale duch pozostawił 
po sobie bruzdę ognistą na firmameńcie twórczości 
artystycznej i życia współczesnego nitrodu. Slad ten 
pozostanie w literaturze naszej na zawsze, kiedy 
już zatrą się w pamięci potomnych wspomnienia o 
samym człowiekn i nieodłącznych od każdej doli 
| ludzkiej błędach”. 


Klęska turecka na wyspie Rodos. 


Jak wiadomo już z telegramów, generał 
włoski Ameglio odniósł na Rodosie zupełne zwy- 
cięstwo nad wojskami tureckiemi. Otoczywszy 
turków, którzy skoncentrowali się w górach 
pod miejscowością Psithoz, zmusił ich po kr ót- 
kiej i nie bardzo krwawej walce, do kapitula- 
cyi. Siły tureckie pod Psithos wynosiły 2 300, 
włoskie około 10,000 ludzi. 

Że stosunkowo słaba załoga turecka nie 
zdoła utrzymać się przez czas dłuższy na wys- 
pie, tö było do przewidzenia. Ale szybkość, 
z jaką bez stoczenia stanowczej walki dała za 
wygraną i poddała się włochom, jest wielką 
niespodzianką. Po energii i sprawności, którą 
okazały wojska tureckie w okresie rewolucyj- 
nym, i po doświadczeniach ekspedycyi trypoli- 
tańskiej, można było spodziewać się zupełnie 


innego oporu oddziału wyborowych wojsk tu- 
reckich na wyspie, przedstawiającej doskonale 
warunki do obrony w górach, wypełniających 


jej whętrze, a zwłaszcza, że dość było czasu 
do przygotowania dobrej pozycyi obroanej i 
nie zbywało turkom ani na broni, ani na amu 
nicyi. Chociażbyśmy nawet przypuszczali, że 
sprawozdania urzędowe włoskie grzeszą zwykłą 
przesadą, to w każdym razie pozostanie fakt 
znamienay: Wbrew wszelkim przewidywaniem, 
wojska regularne tureckie w pierwszem starciu 
na własnym gruncie z nieprzyjacielem włoskim 
nie wykazały ani tej waleczności, ani tej po- 
gardy śmierci, której niezliczone przykłady wi- 
dziełiśmy w Trypolitamii i Cyrenaice; po raz 
pierwszy w tej przedlużającej się wojnie włosi 
odnieśli na lądzie rzeczywiście zupełne zwy- 
cięstwo, którego nie tłómaczy wyłącznie ich 
przewaga liczebna i wyższość artyleryi. 

W Konstantynopolu zapewniają, że ta 
klęska nie może wpłynąć pod żadnym względem 
na dalszy przebieg wojny, ani ma postawę rzą- 
du i narodu, ponieważ zajęcie wysp Archipela- 
gu przez włochów było z góry przewidziane 
i znaczenia praktycznego nie ma. Rzeczywiście, 
skuteczna obrona wysp bez floty wojennej jest 
niemożliwa, ale przebieg bitwy na wyspie Ro- 
dos zmusza do zasadńiczej rewizyi zapatrywań 
na wartość bojową obu potykających się armii, 
obala niewzruszoną dotąd wiarę w sprawność, 
waleczność i ofiarność wojsk tureckich, a pod- 
nasi zaszarganą w starciach afrykańskich, od 
Addny do Trypolisu, powagę armii włoskiej. 

Wrażenie tej bitwy nie tylko musi ód- 
działać deprymująco na Turcyę a podniecająco 
na Włocby, ale wpłynąć musi także na uspo- 
sobienłe mocarstw, przyglądających się walce i 
może wpłynąć na ich postawę. Bitwa na Ro- 
dos, która skończyła się po utracie paruset lu- 
dzi ze strony tureckiej kapitulacyą całego od- 
działu, liczącego jeszcze 2000 wyborowych 


żołajerzy, jest dla Turcyi klęską moralną, któ- 


ra nie może pozostać bez skutków. 

Nie zadziwia jaż wcale wiadomość, że po 
t'm doświadczeniu włosi odważyli się na zaa- 
takowanie stałego lądu turęckiego, bombardu- 


jąc Marmorę na wybrzeżu położonem  naprze- 
'ciw wyspy Rodos i że obiegają pogłoski o za: 


wojsk włoskich na wy- 
w celu przeniesicnia 


miarze wylądowania 
brzeżu Azyi mniejszej, 


dłoń mężną.. Mąż Nadzieja. Wreszcie przyszedł | wojny na własne terytoryum tureckie. 


Z pogłoskami temi należy zestawić po- 
wołanie generała Ragni, dotychczasowego ko- 
mendanta V korpusu armii, z Verony do Rzy- 
mu na konferehcyę z ministrem wojny i sze- 
fem sztabu generalnego. Generał Ragni uwa- 
żany jest za jednego z najzdolniejszych gene- 
rałów włoskich i obiegają wieści, że ma być 
powołany na dowódcę sił zbrojnych lądowych, 
operujących na morzu Egejskiem. Jest mowa 
o powierzeniu mu stanowiska generał guber- 
natóra wojennego na zajętych wyspach Archi- 
pelagu. Ale na takie stanowisko, czysto ad- 
ministracyjrie, nie powołarioby pewno wybitne- 
go generała. Z wysłaniem jego na morze E 
gejskie łączą się więc niezawodnie zamiary 
przeprowadzenia akcyi wielkiej, której szczegó- 
ły są jeszcze zachowane w tajemnicy. 

Według relacyi włoskich, siły zbrojne tu- 
reckie ma wyspie Rodos składały się z 3000 


ludzi. Pod Psithos było turków 2300, w tej 
liczbie 23 oficerów. Cały ten oddział dostał 
się do miewoli. Włosi zdobyli 4000 karabi- 


nów, 2 baterye dział, 2 armatki karabinowe, 
400 pudeł nabojów karabinowych i 200 pudeł 
działowych. 

Według wiadomości tureckich, poległo 
pod Psitbos 200 turków a do niewoli dostało 
się 1200. 


Zatarg Louis—Izwolskij. 


Dzienniki wszystkich partyi w Niemczech ro- 
bią dużo hałasu z powodu tego, ćo nazywają kon 
fliktem  Louis-Izwołskij. Nawet „Berliner Neuste 
Nachrichten" oświadcza: „Postępek Izwolskiego jest 
nieco szorstki, lecz Francya stała się tak pokorna 
względem Petersburga, że można się spodziewać, 
iż cała polityka wschodnia zostanie zmodyfiko 
wana w celu usłuchania rozkazów rosyjskich”, 

„Kreuzzeitung* pisze: „Sprawa jest daleko 
poważniejsza niż chcą przyznać. Konflikt ten jest 
symptomatem różnic opinii, jakie każdy podej- 
rzewał oddawna pomiędzy dwoma sprzymierzeń- 
cami“. 

Korespondent „Berliner Tageblatt“ pisze: 
„Nie wszystko idzie tak, jakby cliciane, pomiędzy 
Francyą a Rosyą. Od czasu wybuchu wojny wło- 
sko-tureckiej trójporozumienie rozłużniło się i roz 
luźnienie to może wzrastać. Ten dysonans nie 
zmieni stosunków przyjaznych między Paryżem a 
Petersburgiem, ale pozostaną one pomimo zmiany 
ambasadora", 

Inne dzienniki powstrzymują się od komenta 
rzy i ograniczają się do zamieszczania depesz z Pary- 
ża pod sensacyjnymi tytułami. „Nieporozumienia 
dyplomatyczne pomiędzy Francyą a Rosyą”, „Nie- 
użyteczny ambasador francuski*, „Ambaśkdor fran- 
cuski, którego Rośyi nié chce*, „Zatarg dyploma- 
tyczny*. „Rozgniewany niedźwiedź rosyjski". 


I Gieszyńsk ego. 


W ankiecie, dotyczącej zgody czesko- 
polskiej na Śląsku a zainicyowanej przez 
„Ostrawsky Deanik", wzięli w dalszym ciągu 
udział prof. Kudela z Przerowa na Mora- 
wach i wójt z Dziećmorowice, Jan Niebrój. 
Prof. Kudela, zestawiając odpowiedź Rady 
Narodowej polskiej z memoryałem Rady Naro- 
dowej czeskiej, dochodzi do wałosku, Zs”8tano- 
wiska tych 2 ch instytucyi są wręcz Sprzeczne. 
O zupełne porozumienie trudno; chodzi tylko o 
uznanie, że obie narodowości mają na Śląsku 
we wszelkich kieruakach życia wiele wspólnych 
interesów, dla których urzeczywistnienia trzeba 
szukać drogi do wspólnej pracy. Prof. Ku- 
dela poleca śląskim czechom, żeby we włas- 
mym swym interesie uczyli się „trzeciego języ- 
ka krajowego*, t. j. polskiego, żeby wyjeżdżali 
do Połski dla zapoznania się z jej polityką i 
kulturą. Domaga się też, żeby w czeskich 
kołach średnich na Śląsku, w  Mistku i Mor. 
Ostrawie zaprowadzić język polski, jako nado- 
bowiązkowy. 

Wójt Niebrój (zczechizowany już na 
Nebroja) oświadcza, że do zgody trzeba, 
żeby przywódcy polscy i prasa polska odstą- 
pili od basła: „Cały Sląsk polski*. Prasa mo- 
głaby sprowadzić porozumienie, niech tylko za- 
przesta podjudzania a napomina obie narodi- 
wości do solidarności, zwłaszcza przy wyborach. 
Jakie zaś szkoły, w której miejscowości należy 
zakładać, o tem niech decydują same intereso- 
wane gminy. 

„Narodni Listy“ dodały w X: r34 do 
tych głosów następujący komentarz: „Kwestya 
ogólnej zgody czesko-polskiej na Śląsku jest 
zarazem probierzem najwyższej dojrzałości po- 
litycznej obu brstnich narodów na Śląsku, a 
zdobycie tego probierza zapewniłoby rozwój i 
całą przyszłość żywiołowi słowiąńskiemu w Cie- 
szyńskiem. Jasne jest, że udać się to, może 
tylko, jeżeli intellekt polityczny opanuje zupeł- 
nie temperament polityczny, Metoda gorącego 
serca, ale chłodnej głowy, jest najlepsza dla 
pomyślnego rozwiązania sprawy. 

„Matice Osvety lidev.“ wszczęła akcyę 
wśród społeczeństwa czeskiego za zbieraniem 
składek na założenie szkoły ludowej w Cieszy- 
nie, która zostałaby ewentualnie otwarta już 
z początkiem najbliższego roku szkolnego. My- 
śli, zresztą nie nowej, dodał nowego bodźca 
spis ludhości z przed lat dwóch, kiedy okazało 
się, że w Cieszynie żyje półtora tysiąca cze- 
chów, przeważnie przemysłowców i rzemieślni- 
ków. A obawiają się, że czeska ta mniejszość 
bez szkoły utrzymać się nie zdoła. 


wkl dovidenia o, 2 
Rusini w Pradze. 


Wisdomo, że rusini galicyjscy—dumni, że są 


(benjaminkami berlińskich wplywów i faworów—u- 


suwali się zawsze ostentacyjnie cd wszelkiej łącz- 
ności słowiańskiej, a nieraz nawet głosili jawnie, 
že ze wzgiędu na swe specyalne interesy narodo 
we muszą uważać wszelkie słowianofilstwo za 
szkodliwe dla Rusi. To też świeciłi zawsze nieo- 
becnością na zjazdach słowiańskich, na których re- 
prezentowali ruską ludność Galicyi wschodniej tacy 
tylko rusini, którzy niechcą być rusinami, t. j. mo- 
skalofile. Demonstracyjnie unikali ukrainofile zaw- 
sze Pragi. A 

Coś się zmieniło w taktyce rusinów, bo oto 
najaiespodziewaniej zawitała obecnie do Pragi licz- 
na wycieczka ukrainofilów, a złożona z szeregu 
wybitnych osobistości. Za pozór użyto dorcćznej 
wystawy „gospodarskiej", t. zw. „świętojańskiej" 
tokoło ś-go Jana Nepomucena). Wystawy te odby 
wają się ćo roku z wiosną w Pradze, stanowią po- 
pis czeskiego postępowego rolnictwa, zwabiają też 
zawsze licznych gości, nawet niemców; mają już 
bowiem ustaloną reputacyę, że można się z nich 
wiele nauczyć. Obliczone Są jednak na rolników 


stopień teoretycznego przygotowania, 


wykształconych, postępowych, posiadających pewien 
Lrzynajtpńię j 
zwykłą szkołę rolniczą—którą kcńczy każdy zamoż- 
niejszy chłop czeski. Chłop ruski, proletaryusz a- 
grarny na półtorej mcrdze, analfabeta i rutynista 
odwieczny trzypołówki z wystawy takiej skorz) - 
stać nie może. To też należy to uważść tylko za po- 
zór do odwiedzenia Pragi, że zebrano 30 włościan 
do jazdy na tę wystawę. Właściwymi podróżnika- 
mi, ciekawymi najrowszych systemów siewników 
iżniwiarek, są „towarzyszący włościanom” politycy 
i ukrainofilscy posłowie: Stefan Onyszkewycz, Lew 


Łewycćkyj i dr. Cyrył Tryłowskyj, a z nimi ra księ- 


ży i nauczycieli ukrainofilskich. 

Wycieczka jest tem dziwniejsza, że niedaw- 
no były kwasy b to, iż na słowiański alot Sokołów 
nie zaproszone do Pragi ruskiej „Siczy*, Poniewsż 
zjechał do Pragi sam „aaman siczowy”, dr. Try- 
lowskyj, zdaje się że właśnie pominięcie „Siczy“ 
spowodowało wycieczkę, ażeby nawiązać stosunki 
z „czeską gminą sokolą" i otrzymać jeszcze w ostat 
niej chwili zaproszenie. ? 

Chodzi zarazem o przygotowanie sobie grur- 
tu w czeskiej opinii publicznej w sprawie uniwer- 
sytetu ruskiego. Olbrzymia bowiem większość par- 
lamentarzystów czeskich —z dr. Kramarzem na cze- 
le—nie uznaje odrębnej narcdowości ruskiej, lecz 
sympatyzuje z moskałofilarii. 

Rusini spostrzegli, że gdy ważne ich sprawy 
mają się r 7 rzygać w parlamencie austryackim, 
trzeba się liczyć z wiedeńskim gruntem, a nie ber 
lińskim, i mają zamiar eż do rozstrzygnięcia sprawy 
uniwersyteckiej zbliżyć się do słowian, zwłaszcza 
do czechów, Rozumie się samo przez się, że prag- 
nęliby gorąco sojuszu z czechami — przeciw po- 
lakom. 


Skutki rewizyi. 


W sobotę rozważał syrfod sprawozdanie nad- 
sekretarza synodu Mudrolubowa, który rewidowat 
sprawy prawosławnej ayecezyi saratowskiej po u- 
sunięciu stamtąd ep, Ilermogenesa. 

Rewident znalazł w Kkanćelaryi dyecezyalnej 
2.650 spraw, leżących bez żadnego ruchu. Kilka- 
dziesiąt ukazów Synodu, z których wiele było bar- 
dzo pilnych, leżało w nierozpieczętowanych koper- 
tach. W takim samym nieporządku znaleziono ró- 
wnież gospodarkę fioansową. W kasie znalazł Mu- 
drolubow tylko 78 kopiejek, a tymczasem domy 
cerkiewne dawały ogromae dochody, wynoszące 
przeszło 50 tysięcy, przyczem w kasie nie znalezio- 
no zupełnie kwitów i dokumentów usprawiedliwia 
jących na znaczne sumy. 

Mudrolubow został ponownie wydelegowany 


do Saratowa dla ukończenia rewizyi, 
. 


M 


Z pamiętników impresaria, 


Słynny manager paryski, p. Schürmann, wy- 
dał tom swych pamiętaików. F. Schürmann. ma nie- 
zawodnie © czem pisać, spędziwszy życie na obwo 
żeniu bo obu półkulach dzieł i artystów całego 
świata, Miał oa w  przedsiębiorstwie Patti, Ko- 


[chańską i Mlecia Hlorszowskiego, „Joyzellę" Maeter- 


lincka i „Damę od Maksyma“, Kubelika i Duse. 
"Początki jego karyery odnószą się jeszcze fdo 
"tych czasów romantycznych wirtuozostwa, kiedy 
przedstawienia były zapowiadane na kwartały z 
góry, kiedy publiczność oszczędzała na obiadach, 
aby usłyszeć lub zobaczyć „gwiazdę”, kiedy Paitl 
śpiewywałą tylko sto razy rocznie, lecz za te sto 
wieczorów brała milion franków. 


Dzisiaj sztuką zdemokratyzowała się; najwięk- 
szych wirtuozów słucha się po cenach popularnych, 
nie tak, jak w początkach dziewiętnastego wieku, 
gdzie, Baganini, przybywszy dae Wiednie; 
wstęp na sale trzy talary — o go „tak się irytował 
Franz Schubert, nim usłyszał "czarodzieja. Dzisiaj 
koncerianći występują co wieczora, pędzą pocią- 
giem ekspresowym z mias'a do miasta, aby zdążyć 
z matirćz o drugićj popołudniu w Chartres, na 
wieczorny koncert w Paryżu. P. Schlitrmann miał 
do tej nowej ery wstręt człowieka szykowniejszych, 
mniej przemysłowych czasów. Ksiażka jego wogóle 
ma pewien akcent melancholii; p. Sekitmann uwa- 
ża się za przeżytek innćj epoki, a epokę tę uważa 
za nieskończenie lepszą Od dzisiejszej. 

Żali się również na materyalną sironę swego 
przedsiębiorstwa. Twierdzi, że nie miał taleptu 
kupieckiego, ani nie poznał dostatecznie pod tym 
względem psychologii artystów. W istocie nieraz 
pytano się go, jakim sposobem nie zebrał milio- 
nów? Odpowiadał tak, jak w książce: że impresa- 
rio powinien celować przedewszystkiem w sakiew- 
kę tłumu, nie w jego serce i umysł. powinien być 
jąferzystą, nie miłośnikiem sztuki. Tyle co do pu 
bliczności, a co do artystów, nie należy nigdy li- 
czyć na ich wdzięczność, l p, Schurmann wylicza 
nazwiska: Duse, Kubelik, Miecio HFbrszowsk!, Ko- 
ćhańske, Rejane, Jane Iading i wielu innycb, do- 
dając westchnienie na temat niewdzięczaości ludz- 
kiej. Wyłącza tylko Eleonorę Duse. 

Autorowie dramatyczni nie różnią się wiele 
od wirtuozów. Maeterlinck np. ofiarował mu do 
wystawieria „Joyzellę”*, a „Niebieskiego ptaka“ dał 
potem p. Rćjane; na pierwszej Schürmann stracił, 
na drugiej Rcjane zarobiła krocie. Ale Rćjane nie 
straciła przedtem, a S:bū-mann potem nie zarobił. 
Nie lepsze wspomnienia wyniósł głośny impresario 
ze styćzności z wielkimi tego Świata. Dyplomaci 
południowo amerykańscy zapraszali jego trupę na 
osobne przedstawienia i nie płacili z zasady, obie- 
cawszy góry zlota. Ministrowie francuscy reduko- 
wali ceny umówione o 50 procent, dodając resztę 
w palinach akademickich. Nawet królowie bywali 


klientelą średniej miary. P. Schürmann często by- 
wał w Konstantynopoiu, dokąd wzywał go Abdul 
Hamid na przedstawienia w Yldiz Kiosku. Sułtan, 


znany z hojności, zarządzał zawsze, aby impresario 
otrzymywał poważną sumę, lecz przechodziła ona 
zawsze przez tyle rąk, że adresatowi właściwemu 
nić prawie nie pozostawało. Z tego powodu Opo- 
wiada p. Schürmann zdarzenie następujące: 

Pewaego razu, gdy trupa bawiła w Konstan- 
tynopolu, Osman basza imieniem sułtana weżyał 
Śchiirmanna do zagrania w Yldiz Kiosku dla dum 
haremowych. Schurmann okazał tak mało zapału 
do spełnienia życzeń sultańskich, że Osman basza 
uważał za właściwe spytać, ćo to ma znaczyć” 
Otrzymał dokładne wyjaśnienia i dowiedziawszy 
się, jaki był los pieniędzy sułtańskich, przyrzekł, 
że nigdy się to więcej nie powtórzy. 

Wieczorem — grano „Damę od Maksyma“ — 
w sali było tylko dwóch słuchaczy: sultan i Osman 
basza. Natomiast z lóż, zakrytych gazą, tkaną w 
kwiaty, rozlegały się szalone śmiechy kobiece: 
umieszczono tam harem, niewidzialny dia oka pro- 
fanów, a zwłaszcza giaurów. Po drugim antrakcie 
Osman basza wezwali impresaria do siebie. 

— Jego sułtanska wysokość jest bardzo za 
dowolony. Drugi akt bardzo mu się podobsł. 
Proszę zacząć go na nowo. Trzeciego nie 
trzeba. 

Tak się stało. Gdy kurtyna zapadła po raz 
wtóry, Schürmann znów otrzymał wezwanie przed 
Osmana baszę. Sądził, że idzie o powtórzenie Jesz- 
cze rdz wesołego »ktu, lecz okazało się, teraz przy- 
chodzi czas wręczenia honoraryum. Wysoki urzęd 
nik wręczył mu worek, pełen złota i zapieczętowa- 
ny p'eczęcią sułtańską. Schitrmann podziękował t 
płastując cenny worek zamierzał udać się do domu, 
gdy urzę ihik dodał: 

-- Proszę podnieść kurtynę. Wyjdzie pan na 
scenę, ukłoni się cesarzowi w podziękowaniu. A 
proszę stanąć tak, aby cesarz dobrze widział wo- 
rek, a zwłaszcza pieczęć na nim. 

Tak się steło, Tym razem honoraryum dosz 
ło impresaria i suftan, oglądając przez lornetkę nie. 
naruszoną pieczęć, uśiuiechaął śię z zadowoleniem, 
a potem rzucił złośliwe spojrzenie ku stojącemu w 
kulisach urzędnikowi... 


brał;sza- , 
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Ostatnie wiadomości. 


Szkoły kresowe zagrożone. Wedle osta- 
tnich wiadomości sprawa upaństwowienia kre- 
sowych szkół średnich, utrzymywanych przez 
T. S. L, stoi fatalnie. Sprawy przybierają 
taki obrót, że ani gimnazyum realne w Odo- 
wej. ani gimnazyum w Białej, ani tamtejsze 
semiaaryum nie mają widoków upaństwowic- 
nia od 1 wrześdia t9r2 r. lIstnieje możliwość 
upaństwowienia gimnazyum w Białej dopiero 
od r stycznia 1913 r. 

T. S. L. Walny zjazd T. S. L., który 
miał się odbyć 9 i ro czerwca w Białej, zo- 
stał odroczony do końca czerwca. 

Delegaci Macierzy cieszyńskiej odbyli 
wspólną koaferencyę z delegatami T. S. L. w 
sprawie wspólacgo programu pracy i rozgrani- 
czenia terenu na kresach zachodnich Galicyi, 
Sląska i w Zagłębiu morawskiem. Porozumie- 
aie między obiema organizacyami nastąpiło. 

Śmiertelny wyp dek księcia Cumberland. 
Pretendent do korony hanowerskiej ks. Cum- 
berland poniósł straszną stratę; w poniedziałek 
bowiem — najstarszy syn jego, ks. Jerzy Wil- 
helm, na szosie z Berlina do Hamburga koło 
Triesach zabił się wskutek katastrofy automo- 
bilowej. Ks. Jerzy Wilhelm jechał do Kopen- 
hagi na pogrzeb swego wuja, króla duńskiego. 

Książę wyjechał z Gmunden samochodem, 
którym przeważnie sam kierował, dojechał do 
Wiednia, potem do Pragi a stąd do Berlina 
W poniedziałek po południu wyjechał z Berli- 
aa do Ilamburga, gdzie miał wsiąść na okret. 
Tuż przed stacyą Triesach książę nadał swemu 
automobilowi szybkość 100 klim. na godzinę. 
Podczas tej jazdy książę nie zauważył sygna- 
łów, nakazujących wolaą jazdę, ponieważ część 
szosy była świeżo makademizowana. Na mięk- 
kim gruncie koła automobilu straciły należyty 
opór, automobil zaczął latać na obie , strony 
szosy, aż wreszcie wpadł calym ciężarem do 
rowu. Upadek był tak straszny, że książę, u 
derzywszy głową o część przednią metalową 
automobilu, roztrzaskał sobie czaszkę w dro- 
bne kawałki. Siedzący obok niego szambelan 
br. Greve złamał stos kręgowy w szyi i 
skonał na miejscu. Natomiast szofer, siedzący 
w tyle, złamał tylko lewą rękę, lecz zo- 


Posiedzenie rady miejskiej. 


Nadzwycz: jne posiedzenie w d. 7 b. m. 


O godz. 8 min. 15 otwiera posiedzenie pre 
zydent. ; Í 

Na porządku dziennym: wybudowanie w Ki- 
jowie „Pałacu sprawiedliwości“. } A 

P. Djakow komunikuje radzie miejskiej, że 
komisya budowy „Pałacu sprawiedliwości“ posiada 
na ten cel r,o00,000 rb. Komisya, poszukując pla- 
cu, zwróciła się do rady miejskiej z prośbą o udzie 
lenie jej dla budowy gmachu placu, na którym obe- 
cnie znajdują się: cyrkuł starokijowski, policya 
miejska, biuro adresowe i Straż ogniowa. Za znie- 
sienie wszystkich znajdujących się na tym placu 
budynków komisya daje miastu 200,000 rb, przy- 
puszczać jednak można, że suma powyższa powięk- 
szona zostanie do 250,000 rb, „ Komisya, sądzi, że 
miasto będzie w możności za tę sumę wybudować 
wszystkie wyżej wymienione budynki na innem 
miejscu. 

Radny Jaroszewski wskazuje, że dowo- 
dzący wojskami zaproponował komisyi budowy 
„Pałacu sprawiedliwości" odstąpienie na gruntach 
okręgu inżynieryjnego, znajdujących się na Peczer- 
sku, placu za minimalną sumę i przypuszcza, że 
komisys przyjmie tę ofertę i wybuduje „Pałac spra- 
wiedliwości* na Peczersku.$g Przeniesienie sądu na 
kraniec miasta, jakim jest Peczersk, byłoby niedo- 
godnością dla mieszkańców Kijowa i wobec tego 
mówca proponuje wybrać miejsce w centrum miasta, 
a tem jest plac Sienny. 


Radny Bycjhow'ski tłómaczy, że miasto 
rozwija się iw przyszłości sąd będzie posiadał jesz- 
cze więcej interesantów, aniżeli obecnie; umieszcze- 
nie więc instytucyi sądowych na ciasnym placu 
zmusi władze sądowe do zwrócenia się w niedalekiej 
przyszłości do miasta t* o iwyszukanie nowego 
obszerniejszego placu dla wybudowania większego 
i wygodniejszego „Pałacu sprawiedliwo-ci"*; wobec 
tego proponuje radnym, aby przychylili się do obe- 
cenej prośby komisyi ipodstąpili „miejsce na fplacu 
Sofijowskim, a dla budynków znajdujących się tam 
wyszukali inne miejsce. 

Radni Rzepeckij, Szeftel, Brzozow- 
ski, Gusiew i Slusarewskij popierają pro- 
jekt radnego faroszewskiego, zaś radni: 
Brażnikow, Kich i bar. Orgis-Ruten- 
berg popierają radnego Bychowskiego. 

Po przemówieniu Disnickiego 1 innych 
p. Djakow stawia pod głosowanie następujący 
wniosek: 

„Czy rada miejska zgadza się odstąpić pod 
gmach „Pałacu sprawiedliwości“ plac, na którym 
obecnie znajdują się: biuro adresowe, staż ognio 
wa, policya miejska, cyrkuł policyjny i otrzymać 
250,oco rb, za zburzenie budynków, jak również za 
brać pozostały materyał po zburzeniu budynków*" 

Głosowanie dało następujący rezultat: za od- 


miał już żonę, zamieszkałą w Kijowie. Następnie 
udało mu się zorganizowac artel i otrzymać  pasa- 
dę inkasenta akcyzy. Tu popełnił nowe przestę- 
pstwo, poczem uciekł do Kijowa. 

— SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w d. M 49 
przy ul. Włodzimierskiej otruła się F. Bezruczkina, 

— ARESZTOWANIE BEZPRAWNYCH — 
Wczoraj w nocy w mieszkaniu jubilera M, Ratne- 
ra przy placu Ratuszowym Ne 3 aresztowano 6 żv- 
dów nie mających prawa zamieszkiwania w Ki- 
jowie, 

— POD TRAMWAJEM. Na rogu ulic D. 
Wału i Wołoskiej tramwaj wpad! na przejeżdżają- 
cą karetkę pocztową. Od uderzenia pocztylion 
spadł na ziemię i uległ potłuczeniu. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Przy ul. Lwow- 
skiej Ne 26 zażyła trucizny w celu samobójczym 
Marya J]. Pogotowie odwiozło ją do szpitala. 

— W d. Ne 44 przy ul Wozdwiżenskiej usi- 
łowała odebrać sobie życie Barbara P. „Pogotowie“ 
odwiozło desperatkę do szpitala Aleksandrowskiego, 

— KRADZIEŻE. Z mieszkania Chrakołowej 
(Zjazd Wozniesieński 18) skradziono rzeczy warto- 
ści 200 rb. 

W domu Ne 58 przy ul, Lwowskiej okradzio: 
no Babińską, 

Przy ul. Dymitrowskiej M 84 skradziono Piwo 
warowi paltot. 

W domu N: 29 przy ul. Mirnej okradziono 
mieszkanie lundowicza, Złodziejkę M. Sadowską 
ujęto. 4 

W domu Nr 21 przy ul. Żylańskiej okradzio- 
no na 30 rb. mieszkanie Wittiga Za kradzież 
aresztowano zawodowych złodziei Podlesnyja i Sy- 
czugowa. 

W kinematografie „Nowyj Mir“ przy ul. Kre- 
szczatyku aresztowano Gillera, który skradł pa- 
szport Nikopolskiej. 


-- POŻAR. Wczoraj o g. 5-€j z rana wynikł 
pożar na terytoryum stacyi Kijów II. W jednym 
z dwupiętrowych murowanych domów zapaliła się 
drewniana Ściana i wkrótce ogień objął cały dach. 
Pożar został ugaszony przez miejską straż ogniową. 
Straty wynoszą do 2,000 rb. 

— NIESZCZĘSLIWE WYPADKI, W domu 
Ne 58 przy Kreszczutyku spadł z balkonu 1-go pię- 
tra 6-letni Z. Żuliński. Chłopiec odniósł pęknięcie 
czaszki. 

W domu Ne r przy ul. Luterańskiej służąca 
W. Smirnowa przewróciła na siebie samowar z wrzą- 
cą wodą. W obu wypadkach poszkodowanych od- 
wieziono do szpitala. 


garniającego umysłu i niezrównanego artyzmu 
Narodowi poświęcił, — chylimy czoła*! 

Młodzież polska instytutu 

handlowego w Kijowie. 


— Z zarządu Związku równouprawnie- 
nia. OJ zarządu Związku równouprawnienia 
otrzymujemy oświadczenie następujące: „Wobec 
wzmianki w niedzielnym numerze „Dziennika* 
„Ze Związku równouprawnienia kobiet pol 
skich”, zarząd podaje do wiadomości swoich 
członków, iż, stosownie do ustawy Związku $ 
43, zarząd może zwoływać nadzwyczajne walne 
zebranie na mocy Żądania tylko 25 członków 
związku, wobec tego 3-em członkom, żądają- 
cym walnego zebrania, musiał dać na razie od- 
powiedź odmowną; odwołał się jednak do cen- 
tralnego zarządu z prośbą o uwzględnienie żą- 
dania 3 członków, lecz otrzymał odpowiedź 
odmowną. Zarząd stara się jednak o zezwo- 
lenie centralnego zarządu na zwołanie walnego 
zebrania w jasieni, gdyż obecnie związek za- 
wiesza swe czynności na czas wakacyjay*. 

— Sprostowanie. W sprawozdaniu z 
walnego zgromadzenia członków polskiego To- 
warzystwa miłośników sztuki, zamieszczonego 
w N I21I naszego pisma, opuszczono nazwisko 
p. St. Narzymskiego, który został obrany na 
stanowisko członka zarządu wspomnianego To- 
warzystwa. 

— Niezwykli goście. W ciągu paru dni 
bawili w naszem mieście znani działacze wojay 
rosyjsko-japońskiecj, a mianowicie: namiestnik 
Dalekiego Wschodu generał K. Aleksiejew, ad- 
mirał M. Skrydłow i dostawca wojskowy 
rz. r. st. M. Giacburg. 

— Nominacye. Pomocnik sekretarza ki- 
jowskiej izby sądowej Krajewicz mianowany 
został sędzią pokoju okręgu  czehryńskiego. 
P. o. pomocnika sekretarza tejże izby Abramo- 
wicza mianowano sędzią pokoju okręgu łuc- 
kiego. 

-— Zawieszenie zajęć. Od dnia 5 maja 
we wszystkich biurach kancclaryi gubernatora, 
zarządu gubernialnego i zarządu miejskiego 
zajęcia w dni sobotnie zostały zawieszone do 
września. Zagraniczne paszporty wydawane 
są w kancelaryi gubernatora w soboty od godz. 
10 do 12 przed południein. 

W zarządzie*kolei Południowo-Zachodnich 


dzie zagwarantuje zachowanie polskości wszech- 
nicy lwowskiej, a rusini zaniechają obstrukcyi. 
12 deputacyi Galicyi oczekujących przyjęcia u 
ministrów porozumiewających się z prezydyum 
Koła, oświadczyło, że wybór siedziby wniwer- 
syteiu nastąpi po porozumieniu sę z Kołem 
w drodze prawodawczej. 


Wojna włosko-turecka. 


Konstantynopol (AP) Reda ministrów 
postanowiła w terminie dwutygodniowym wy- 
dalć z Turcyi wszystkich włochów, oprócz 
chorych, wdów, duchowieństwa i robotników 
kolejowych. 

Konstantynopol (AP). Agencya ottomań- 
ska donosi o zbliżeniu się dwóch okrętów wło- 
skich do Burdrumu, położonego na południe od 
Smyrny. Włądze obawiają się bombardowania. 

Konstantynopol (AP). Rada ministrów 
postanowiła wysłać z Konstantynopola 97 no- 
tablow włoskicb. 

Rzym (AP). Ministerstwo spraw zagrani- 
cznych wysłało instrukcye ambasadorowi i kon- 
sulowi do Aten w sprawie udzielenia pomocy 
wysyłanym z Turcyi włochom. Ministerstwo 
zamierza żądać od Turcyi za pośrednictwem 
konferencyi haskiej lub przy zawarciu pokoju 
zwrotu strat poniesionych przez deportowanych. 

Petersburg (WŁ.). Dyplomaci zaniepokoje- 
ni są możliwością aneksyi przez Włocby wysp 
zagarniętych na morzu Egejskiem. Mocarstwa 
nie pozwolą na zwiększenie posiadłości włoskich 
poza Afryką i zarządzą środki odpowicd iie, 
celem przywrócenia równowagi. 

Paryż (WŁ). Włosi zajęli wyspę Kos, za- 
łoga turecka poddała się bez walki. 


Otwarcie Dardanelów. 


Odesa (AP). Z Konstantynopola donoszą, 
że w sobotę wszystkie parostatki z Czarnego 
mcrza przepłyną przez cieśninę. Następnie za- 
czo wypływać statki do morza Czarnego. 


Na Bałkanach. 


Sofia (AP). Strzelanina, która sie wywią- 
zala wskutek zamordowania przez turków na 
granicy żołnierza bułgarskiego, trwała przez 3 
dni. Kaniony został żołnierz bułgarski. brzypu- 
szczają, że ze strony turków jest kilku zabi- 
tych i rannych, Porządek został przywrócony. 


Blulotyn Kijow skie! stacy? Meteorologiczne!. 
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znaczał się wielką inteligencyą oraz istotnie 
głębokiem wykształceniem. 

Niemcy a Turcya. „Daily Telegraph“ 
zwraca uwagę, że Ssytuacya międzynarodowa 
pogorszyła się bardzo w czasach ostatnich z 
powodu skłonności Rosyi do współdziałania poza 
plecami potrójnego porozumienia z Niemcami 
przeciw Turcyi. Rosya i Niemcy dążą do 
ustalenia swoich wpływów w Turcyi i w 
tym celu porozumiały się ze sobą w ugodzie 
poczdamskiej, a gdy wydała się intryga, w 
Berlinie postanowiono zmienić front wobec 
Turcyi. 

Następstwem tego jest odwołanie zarówno 
dotychczasowego ambasadora rosyjskiego jak i 
aiemieckiego z  Konstactynopola. Że jednak 
uregulowanie spraw tureckich z kórzyścią dla 
Rosyi i Niemiec jest niemożliwe bez współudzia- 
łu Anglii, więc rząd niemiecki wysyła do Lon- 
dynu bar. Marschalla, aby wystarał się tam o 
przystąpienie Aaglii do umowy. Z zamiarami 
tymi łączy się agitacya rc-yjska przeciw am- 
basadorowi Louisowi w Petersburgu, który 
sprzeciwia się ekonomicznemu podziałowi Tur- 
cyi między Rosyę i Niemcy, i agitacya nie- 
miecka przeciw ambasadorowi angielskiemu, 
Goshenowi. Oiwołanie Louisa z Petersburga 
żadnej wątpliwości nie ulega, a nastąpi rzeko- 
mo z powodu jego niepomyślnego stanu zdrc- 
wia i na własne jego życzenie. 


dzenia potrzeba było *, głosów. ] 
O godz. rrej w nocy posiedzenie zamknięto. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 1o (23) Izydora Or. 

Jutro rx (24) Mamerta L. W. 
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Londyn (Wł.). Prasa londyńska utrzymuje, 
że Anglia zakomunikowała rządowi tureckiemu 
nastepujace propozycye: Anglia gwarantuje 
Turcyi utrzymanie status quo w ciągu lat 30. 
Turcya zrzeka się na rzecz Anglii wszelkich 
praw do Fgiptu z wyjątkiem zwierzchnictwa 
sułtana w sprawach religii. Półwysep Synejski 
oddany zostaje Egiptowi. Anglia zobowiązaje 
się zbudować zapomocą pożyczek flotę turec- 
ką, która w ciągu lat 30 pozostawać ma pod 
naczelnem dowództwem anglików. Anglia daje 
pieniądze na zwiększenie kapitałów tureckiego 
banku narodowego do [Io milionów funtów 
sterlipgów. Jakoby Turcya ma zamiar przyjać 


powyższe propozycye. 
W Turcyl. 


Konstantynopol (WŁ). Wobec pogłosek 
o wojennych przygotowaniach Bułgaryi i kon- 
centracyi wojsk rosyjskich na Kaukazie, Tur- 
cya mobilizuje swą armię w prowihcyach curos 
pejskich, 


ściciele skiepów, mieszczących się w tymczaso- 
wych barakach na placu Besarabskim żadną 
miarą nie chcą się przenieść do hal targowych, 
z rozporządzenia zarządu miejskiego wzdłuż ca- 
łego frontu sklepów zaczęto budować ścianę 
drewnianą, aby odciąć dostęp do sklepów od 
ulicy. Wobec takiego środka, właściciele skle- 
pow prosili o udzielenie im kilku dni zwłoki, 
solennie obiecując, iż dobrowolaje usuną się 
z baraków. Budowę ściany tymczasowo prze- 
rwano. 

— Telegram gratulacyjny. Naczelnik ko- 
lei Południowo Zachodnich przesłał na ręce mi- 
nistra komunikacyi S. Ruchłowa w imieniu 
wszystkich urzędników kolei telegram gratula- 
cyjny z powodu mianowania S. Ruchłowa se- 
kretarzem stanu Jego Cesarskiej Mości. Wczc- 
raj minister komunikacyi przesłał naczelniko- 
wi kolei telegraficzne podziękowanie za ży- 
czenia. 

— Powrót komisył. Onegdaj powróciła 
do Kijowa komisya kolejowa, która dokonała 
czwartej, ostatniej w tym roku inspekcyi linii 
kolejowych. 

— Statystyka epidemii. Według wia- 
domości wydziału sanitarnego zarządu miejskie- 
go, w ciągu ostataiego tygodnia było w mie- 
ście 4 wypadki tyfusu brzusznego, 4 plamiste- 
go, 57 powrotnego, 6 wypadków ospy, 20— 
dyfterytu, 9—szkarlatyny, 13—odry i 5 wy- 
padków kokluszu. 

— Powrót gen.-gubernatora.  Oaegdaj 
powrócił z urlopu generał-gubernator kijowski 
gen -ad. T, Trepow, 

— Ognisko zarazy. Lekarz miejski W. 
Woskresieński zakomunikował wydziałowi sani- 
tarnemu zarządu miejskiego, iż w jednej z o- 
ficyn remizyi pocztowej, przy zaułku Aleksan- 
drowskim N: 2, gdzie zamieszkuje około 50 
furmanów pocztowych z rodzinami, od 1 i pół 
miesiąca panuje tyfus powrotny. Dotychczas 
było tam już 15 zasłabnięć. Posesya ta należy 
do okręgu komunikacyi, który wydzierżawia ją 
poczhalterowi. Lekarz miejski prosi o zawia 
domienie o powyższem zarządu okręgu i zobo- 
wiązanie go do udzielenia lokalów w celu cza- 
sowcgo odosobnienia furmanów i dokonania 
dezynfekcyi w całej oficynie. 

— Restauracya pomnika. Z rozporzą- 
dzenia gubernatora specyalna komisya inżynie- 
rów i architektów pod przewodnictwem star- 
szego radcy zarządu gubernialnego ks. W. Że- 
wachowa oglądała pomnik „Chrztu Rusi“ na 
wybrzeżu Dniepru. Komisya uznała za niezbę- 
dne niezwłoczne  odrestaurowanie pomnika, 
zbudowanie kapliczki na miejscu starego dom- 
ku dla mnicha, który pilnuje pomnika oraz u- 
porządkowanie placu wokoło pomnika, i prze- 
prowadzenie do kaplicy wodociągu. 

— Katastrofy budowlane. Jutro kijow- 
ski sąd okręgowy rozpoznawać będzic sprawę 
inż. Abrama Cejtlina, oskarżonego o „niczasto- 
sowanie środków ostrożności* podczas budowy 
domu przy ul. M. Błagowieszczeńskiej, pomimo, 
iz wiedział i mógł przewidzieć katastrofę, któ- 
ra pochłonęła kilka ofiar. Oskarżony odpowia- 
dać będzie z art. 1458 kod. karnego, który 
grozi ciężkiemi robotami. 

Izba sądowa zatwierdziła akt oskarżenia 
w identycznej z poprzednią sprawie Czerwo- 
nenkisa i inż. Ołtarzewskiego, oskarżonych, o 
niezastosowanie środków ostrożności podczas 
budowy domu przy ulicy Lwowskiej; jak wia- 
domo zawalenie się jego spowodowało znacznie 
więcej ofiar niż podczas katastrofy z domem 
Cejtlina. Obaj oskarżeni odpowiadać będą rów- 
nież z art. 1458. 


OSOBISTE. 


— Przyjechał z Warszawy i zamieszkał 
w „Grand Hoótelu* znany polski pisarz drama- 
tyczny Stanisław Kozłowski, autor — „Alberta 
wójta krakowskiego", „Turnieju*, „Reduty“ 
i in.. 
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Ozżólny stan pogody w Rosyi europejskiej 
+ rapa oa podytawie telegramu głównegu Ol- 
gerwatoryum liapcanegoi 


Opady notowano w większej części Rosyi 
z wyjątkiem połud.-zachoda.; temperatura niższa 
od normalnej w pasie północnym; na pół. zach. i 
zachodzie, wyższa—w pozośtałych rejonach. Pogo 
da spodziewana: ciepło umiarkowane na poł. zach, 
ciepło w większej części Rosyi, opady i miejscami 
burze w pasie północnym, sucho w pozostałej 
Rosyi. 


Kalendarzyk Historyczny. 
22 maja n. at. 


Roku 1815. Król Fryderyk August pod- 
pisuje w Lachsenburgu pod Wiedniem akt zrze- 
czenia się swych praw do Księstwa Warsza- 
wskiego. 


: FRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental: pp. L. Rewucki. nacz. okr. 
pocz. g. grodz.; D. Miłowicz, pułk; Ludwik Gol- 
den z Lublina; Elżbieta Golden z Lublina; Jan Trze 
bicki z Moskwy; Ludwik Arnold, kup., z Odesy; 
M. Szerszewski, inż, z Moskwy; Mikołaj Murawiew, 
kup; Mikołaj Żukowski Wołyński, podp; A. Czu- 
barow, korn; Samuel Cudzanowski, hup; Rudolf 
Vitollo z Warszawy; Bronisław Markowski z War 
szawy; Natalja Prudnikowa; Sergiusz Czernow; Piotr 
Rubcaw, rz. r. st; Konstanty Banin, adw. przys., 
Gustaw Penelin z Ekaterynosławia; Karol Szwarc; 
Helena Czurbanowa. 

Grand-Hóotel: pp. Mikołaj Wegenet; Stanisław 
Kozłowski z Warszawy; Leon Stodolski z Łodzi; 
D. Danielsen z Moskwy; Bruno Laupert z Równe- 
go; lan Smirnow; Mikołaj Pietrow. 

Hotel Frantois: pp. Włodzimierz Demczenko, 
obyw.; Wacław Strzembosz, obyw., z Oleksińca 
Polnego; Henryk Staniszewski z Odesy; Aleksander 
Oboleszew; Antoni]jełowicki; Stanisław Cieliszowski 
z Warszawy. 

Hotel Ermitage: pp. Michał Kłubukowski, 
podp., z Radomyśla; Aniela Kłubukowska; Ale- 
ksander Djakow, pułk.; Olga Djakowa; Felicya Dja 
kowa: S5. Darewski, adw. przys; Grzegorz Muratow: 
W. Skrylew; N. Kokonszwili: Gadżi-Sattar Asanow, ? s GE J Ą 
obyw. pers; Szymon Buneskul, stud; Piotr v. der] aastąpiło przeniesienie zwłok z mieszkania do 
Briegen. kościoła. Zwłokom towarzyszyło parę tysięcy 

Hotel Hładyniuka: pp. Geliks Walszczan, dyr, | publiczności. Trumnę, którą wynieśli członko 
cukr.; Aleksander Łukin; jerzy Kuźmin; Paweł Cze wie komitetu pogrzebowego, eksportowało sze- 


ielew; Sergiusz Ołtarzewski z Płoskirowa; Ale-| . . ` . 
Eey Er że of; |. Kofman; Michał Babkin, ob.; EEE W Do kościoła wniosła trumnę 
młodzież. 


Emil Zik; Sergiusz Lewszczyc; Piotr Szymański z 
Mikołajowa; Waleryan Marowski z Żytomierza; Telegramy, ciary i wicńce napływały 
setkami. 


Aleksandra F.łatowa; P. Szczegolewa; Jerzy Oboleń- 
Na pogrzebie wieńce nieśli delegaci, po- 


ski, of; Włodzimierz Isakow, rotm. 
Hotel Francuski: pp. Klemens Sawicki, kup. F F 
z Białej Cerkwi; Artur pr de Montresor, obyw, z | przedzani przez szkoly. Kondukt ciągnął No- 
Kozina; Kazimierz Krassowski, obyw:; Jan Bratko |wym Światem, Krakowskiem |Irzedmieściem, 
wski, obyw. ze Starościniec; Władysław Dobrzycki, Czystą, Placem Teatralnym. Policya pozwoliła 
obyw. z gub. podolskiej; Ludwik Roze, obyw;| nieść trumnę dopiero od placu Broni. 
PEAR NEAT LE Baru; Stanisław W pogrzebie brały udział wszystkie ce- 
odzelewSKi, adw. przys, z Nieżyna. D 5 . . + 
' P. y chy ze sztandarami i zrzeszenia rzemieślnicze. 


Hotel Universal: pp. Aleksander Maksimow; 
Karol Tyrawski z Kaniowa; Mikołaj Tuczkow: Ka-| Na pogrzeb przybył Makłakow i liczni dclega- 
ci z prowincyi i z za kordonu. 


rol Bobowski z Gniewania; Michał Brusnikin. 
Sprawa sądu arcybiskupiego. 


. Hotel Rosya: pp. Wacław Nebelski; Jerzy 
Radionow; Włodzimierz Tałantow, obyw.; Aleksan 
der Rozalion-Sotalski; W. Popow; T. Procenko, re 
R: AA” E Gurin; Miotal npa Marya Warszawa (Wł.. W izbie rozpoczęła się 
ina; | isław i j i; 5 j - 
Teodor Palicki A E D E sprawa sądu AG SEP JERO . Przewodniczy 
Wiktor Sajewski z Nieżyna; W. Bakkalński; Paweł | Uljanin. Po mowach Pepłowskiego, Chrystow- 
Pronczuk; Zina Pacewicz; Natalja Siachowska z| skiego, Nowodworskiego i prokuratora Chol- 
Czernib ; Mikołaj Maksimowski; Tatjana Biełozier |szczewnikowa izba uchwaliła, że numery pism oddziaiu rządowego z powstańcami. Brali 
kaca U 2. e al Borybina; Mikołaj Ka- maryawickich „Maryawita* i „Wiadomości Ma-|w niej udział fidaje i kozacy pod dowództwem 
; Grzegorz Jagodowski. ryawickie* nie mogą być dołączone do spra-|] Jeirema, któremu udało się odebrać nieprzyja- 
wy. Przepisy kanoniczne, zlożone w  tekście|cielowi działa, które ten zdobył podczas ostat- 
łacińskim nie mają znaczenia dla sprawy. niej potyczki. Pozostałe wojska pod dowódz- 
: twem Ferman-Fermy nadciągnęły ku końcowi 
Ustąpienie prezydenta parlamentu. walki. Tymczasowe dowództwo nad oddziałem 
Berlin (Wł). Krąży pogłoska, że prezy- powierzono pomocnikowi Jefrema, ormianinowi 
dent parlamentu Kaempf ustąpi wkrótce de-| Kerri. 
browolnie. Teheran (AP). Pomiędzy wojskami rządo- 
wemi a powstańcami pod wodzą Medżelal us- 
Przyjęcie ustawy przeciwpolskiej. Saltaneha wywiązała Ar walka. Ze strony 
Ber.in (Wł). Sejm przyjął dziś ustawę| powstańców poległo przeszło 200 ludzi i 200 
przeciwpolską 220 glosami przeciwko 115. 
0 uniwersytet ruski. 


dostało się do niewoli. Oddział rządowy stra- 
Wiedeń (AP). Według iniormacyi prasy, 


cił 45 ludzi. Jefrem zabity został w domu 
wśród niewyjaśnionych okoliczności, kiedy pi- 

ogłoszenie ukazu cesarskiego o poczynieniu 

kroków przygotowawczych do utworzeńtia uni 


sał raport o potyczce. 
Teheran (AP). Według ściślejszych wiado- 
wersytetu ukraińskiego powiano nastąpić w tym 
tygodniu. 


mości, Jefrem ze swoim doktorem i adjutantem 
Wiedeń (Wt). Przybyły deputacye ze 


zabici zostali salwą z dachu domu we wsi Su- 
ridże, gdy Jefrem kierował jej oblężeniem. 

Lwowa i Tarnopola i rady narodowej w celu 

sprostowania przeciwko założeniu uniwersyte- 


W dwie godziny po śmierci Jefrema Suridże 
zdobyte zostało przez fidajów i kozaków, któ- 
tu ruskiego we Lwowie. 
Koło Polskie uchwaliło w sprawie zapo- 


rzy przysięgli na jego trupie pomścić śmierć 
naczelnika. 

wiedzianego orędzia cesarskiego o uniwersyte- 

cie, że jeśli niema w nim mowy o Lwowie 

jako o siedzibie, tylko a terminie dziesięciolet- 

nim, to kolo zgodzi się na takowy, jeżeli orę- 


W Albanii. 


Konstantynopol (AP). Według otrzyma- 
nych informacyi, były posel [zmael-Kemal przy- 
był do Albanii przez Czarnogórę w celu obję- 
ca dowództwa nad malissorami. 

Ilość banı! albańskich wzrasta. 

Ueskiib (AP). Powstańcy ałbańscy nie 
uważają za możliwe zgodzić się na przyjęcie 
ulg, przyznanych malissorom w roku zeszłym, 
i zamierzają żądać autonomii Albanii. Liczba 
wojsk tureckich w rejonie organiętym przez 
powstanie wynosi 30 tys. ludzi. 


23 maja n. st. 


Roku 1856. Mowa Aleksandra II w War- 
szawie do przedstawicieli społeczeństwa pol- 
skiego; „Point de róveries, messieurs", 


— Nabożeństwo żałobne za duszę Bole- 
sława Prusa. Wczoraj o g. Io rano w ko- 
ściele św. Aleksandra z inicyatywy „Koła Li- 
teratów i Dziennikarzy Polskich w Kijowie“ 
i redakcyi „Dziennika Kijowskiego" odbyło się 
uroczyste nabożeństwo żałobne za spokój du- 
szy ś. p. Bolesława Prusa (Aleksandra Glowa- 
ckiego). 

W nawie głównej widniał wspaniały ka- 
tafalk, przybrany chorągwiami i roślinami, oto- 
czony szeregiem jarzących się świec. 

Egzekwie i sumę celebrował ks. Szwer- 
berg, b. proboszcz Fary berdyczowskiej w asy- 
ście duchowieństwa parafialnego. 

Nastrój potęgował doskonały śpiew chóru 
i piękny duet skrzypiec i wiolonczeli przy 
akompaniamencie organów. 

Uroczystość żałobną zakończył marsz po- 
grzebowy Chopina. 

Kościół był przepełniony tłumami pobo- 
żnych, należących do różnych warstw społe. 
czeństwa naszego, którzy przyszli oddać ostatni 
hołd wielkiemu pisarzowi w dniu jego po- 
grzcbu. 

— Echa zgonu $. p. Prusa. Oprócz po- 
danych w numerze poprzednim telegramów z 
powodu śmierci ś. p. Bolesława Prusa, wysła- 
ne zostały tegramy następujące: 


Telegramy. 


Od koraspondontów własnych t Agencyit Pe- 
tersbur skiej) 


Nabożeństwo żałobne. 


Warszawa (Wł.. Na nabożeństwo żało- 
bae za duszę Ś. p. Bolesława Prusa przybyły 
tłumy publiczności. Podczas nabożeństwa śpie- 
wała „Lutnia*. 

We wtorek o* godz. 7 i pół wicczorem 


Sprawy chińskie. 

Kaszgar (AP). Do wojsk Sin-Tsiuń-Tsiuja 
wstępują gromadzący się ze wszystkich stron 
bezdomni chińczycy. Część zamierza udać się 
do Jarkendu w celu zagarnięcia władzy w swo- 
je ręce. 

Chańkou (AF). Rozpoczęto pracę przy wy- 
tknięciu trasy | czan— Joczżou linii kolejowej 
Kanton—Chańkou. lażynierowie cudzoziemscy 
wyruszyli na miejsce, w którem wykonywane są 
roboty. Dostawa szyn powierzona będzie 
prawdopodobnie fabryce chańjańskiej, która za- 
deklarowała znacznie niższe ceny niż zagra: 
niczne. 

Simia (AP). Do agencyi Reutera donoszą 
z Lhassy, że da. 2-go maja chińczycy zamkaęli 
się w gmachach południowych przedmieści. Za- 
pasy wojenne i żywnościowe wyczerpały się. 
Działa Maksyma milczą. Oblężeni żywią się 
padliną. Chińczykom odcięto odwrót 15 tys. 
tybetańczyków, którzy zajęli obywa brzegi rzeki. 


Z Persyl. 

Tabrys (AP) Na polwórzu gmachu ko- 
mory celnej zgromadził się liczny tłum, żądając 
zapłacenia pensyi. Zarządzający komorą, nie 
mając żadnych wskazówek z Teheranu, rozka- 
zał tłumowi się rozejśc. W rezultacie tłum zo» 
stał rozproszony przez policyc. 


Od „Ogniwa*: Teheran (AP). Nadchodzą szczegóły bitwy 


„Poruszeni do głębi bolesaą stratą Bole- 
sława Prusa, wielkiego pisarza i obywatela, 
składamy hołd jego pamięci*. 

Rada gospodarzy kijowskiego 
klubu polskiego „Ogniwo*. 

Od rz.-kat. T-wa dobroczynności: 

„Wobec ciosu, jaki poniosło społeczeń- 
czeństwo nasze przez śmierć Wielkiego Mistrza 
słowa i obywatela nieodżałowanej Jego pamię: 
ci cześć i hołd składa 


Kijowskie rzymsko-katolickie 
Towarzystwo dobroczynności". 

Od p. Józefata Andrzejowskiego: 

„Od tych, co w myśl wskazań wielkiego 
nieodżałowanego pisarza obywatela oświatę 
Narodu za pierwszorzędne uważają hasło, ślę 
wyrazy giębokiego żalu wobec ciężkiej straty, 
jaką ponieśliśmy“. 


KRONIKA POLSKA. 


— Nr. H-ty awuiygoanika „Wiedza | Postęp“, 
który ukazał się d. 15 in, zawiera następującą 
treść: Inżynier Spannbauer porusza kwestyę intere- 
sującą nasze społeczeństwo obecnie w wysokim Sto- 
pniu w artykule o kanałach spławnych, zajmując 
się stroną techniczną ich wykonania, przyczem 
przedstawienie, aczkolwiek fachowo ścisłe, wolne 
Jest od balastu naukowo-technicznego, uprzystępnio- 
ne nadto rysunkami szematycznymi. Bardzo pięk- 
nie wypadł artykuł d-ra Rydzewskiego o powsta- 
waniu pustyni. Podobnie jak w numerach poprzed 
nich, znajdujemy i w tym pracę uczonego zagra- 
nicznego d-ra Eckarta o klimacie w epokach daw- 
nych geologicznych i wpływie tegoż na rozwój 
świata roślinnego. Ozdohę numeru stanowi omó- 
wienie nowego dzieła Nansena o odkryciach na pół 
nocy, ilustrowane bogato; 7a zezwoleniem samego 
autora redakcyń przytacza z dzieła wyjątek o po- 
dróży Pythoasa z Massalii na północ. Treści dopeł- 
niają rzecz o połowie pereł koło Cejlonu, pogadan- |: 
ka fotograficzna o użyciu retuszy w fotografii ama- 
torskiej a zawodowej, dalszy ciąg pracy o akwa- 
ryach i pytania z zakresu obserwaeyi przyrody. 
Nie pomieściły się już dalsze ciągi zaczętych po- 
przednio artykułów o Bośnii i Hercegowinie za cza- 
sów rzymskich i o niewolnićtwie u mrówek. 


— Przyjechał do Kijowa gubernator po- 
dolski hr. A. Ignatjew. 


„— W SPRAWIE ARESZTOWANIA CZO- 
KOLA. Niedawno aresztowano w Kijowie nieja- 
kiego Czokola, inkasenta akcyzy, który sprzenie- 
wierzy? w Charkowie 16,520 rb. Obecnie wyjaśnio- 
no, że domniemany Czokol nazywa się właściwie 
Trojanienko. Był on skazany za kradzież na rok 
więzienia w Jekaterynosławiu. Okoliczność ta po- 
pchnęła Trojanienka do uzyskania fałszywego pasz- 
portu. Już jako ( zokol— pracowal on ha kolei w 
Połtawie, gdzie za [zdniesienie jakiś obrażeń wy 
płacono mu 8,000 rb. l'o uzyskaniu tej sumy Tro 
janienko Uzokol ożenił sių w Połtawie, pomimo, iż 


Jozefat Andrzejowski. 


Od polskiej młodzieży instytutu han- i 
A: p y yY Pożyczka chińska. 

Londyn (AP). Bo Agencyi Reutera do- 
noszą z Paryża, że rządowi austryackiemu da- 
no do zrozumienia, iż propozycya jego o przy- 


„Przed mogiłą pisarza, który wszystkie 
władze kryształowej duszy, jasnego, wszecho- 


4 DR 1/6 NMR. E KTYJ OWY EZCI 
ZOE ZEE WE R EEC CE EE CTN CE POZ YE OCE A OCZ OCY SOREZPOEEECCYOTSEO RTECS a PRA YA TYT | DE PAAEYYM 0) TYN. KPOZREOWEY |. 420 ZEE a "PEER IA 
ciu Austryi do grupy 6 państw, realizujących Na zakończenie Krestownikow treaa Płomienną mowę wygłosił Ro-|„Newskaja Zwiezda“. Redaktor pociągnięty zo- |wszystkie redakcye pism warszawskich 4% ocr- 


pożyczkę chińska, skomplikowałaby plan finan- 
sowy państw, wobec zbyt dużej liczby uczest- 
ników. Podkreślono przy tem, że udział finan- 
sowy Austro-Węgier w realizacyi pożyczki był- 
by o ile możności ułatwiony. 


Zgon ambasadora. 


Berlin (WŁ). Zmarł ambasador 
w Berlinie Osten-Sacken. 


Zgon prof. Nadllo. 


Zagrzeb (AP). Zmarł tu znany historyk 
chorwacki profesor Nadilo, w wieku lat 8r. 


Smierć ks. Cumberlandzkiego. 


Berlin (WŁ). Książęta August Wilbelm i 
Adolf Fryderyk wyjechali do Nablo, gdzie 
zwłoki ks. Cumberlandzkiego złożono w tru- 
mnie, 

Drezno (Wł). Książę ojciec zawiadomił 
o nieszczęściu wszystkie dwory za wyjątkiem 
* niemieckiego. 


rosyjski 


Strajk. 


Londyn (Wł.). W porcie strajkuje 10 
tys. robotników. Robotnicy transportowi przy- 
łączyli się do strajku. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Bzrlin (AP). Parlament przyjął projekt 
prawa o emeryturach. Wskutek braku fundu- 
szów na pokrycie wydatków, związanych z 
urzeczywistnieniem przyjętego przez parlament 
prawa o zwiększeniu niemieckich sił wojennych, 
parlament postanowił zaproponować rządowi 
wnieść projekt prawa o wprowadzeniu po- 
wszechnego podatku państwowego od majątku 
ruchomego i nieruchomego. 

Berlin (Wt.). Parlameat przyjął w trze- 
ciem czytaniu projekt powiększenia armii. 

Berlin (AP) Parlament przyjął traktaty 
bułgarsko-niemieckie, projekt prawa o obronie 
w sprawach cywiluych i o wydawaniu przestę- 
pców oraz konwencyę konsularną. 


Zaburzenia. 


Aschaffenburg (AP). Na uroczystości gi- 
mnastycznej we wsi Gajbach na żołnierzy na- 
padli parobcy wiejscy. Żołnierze wydobyli 
broń a parobcy rozpoczęli strzelaninę. Wielu 
rannych. Przybyłe wojska przywróciły po- 
rządek. 


Z parlamentu szwedzkiego. 


Sztokholm (AP). S. d. członkowie riks- 
dagu wnieśli projekt prawa o stalej neutrali- 
zacyi Szwecyi. Minister spraw zagranicznych, 
który wysiąpił przeciwko projektowi prawa, 
oświadczył, że Szwecya na przyszłość podo- 
bnież jak i dotychczas, zamierza trzymać się 
na uboczu od wszelkich konfliktów światowych. 
Z drugiej zaś strony gotowa jest bronić wszel- 
kimi znajdującymi się w jej rozporządzeniu 
środkami swojej neutralności. Projekt odrzu- 
cony został bez głosowania. 


Fundacya. 
New-York (AP). Milioner Weidener z 
Filadelfii ufundował na pamiątkę „Titanica*, 


gdzie stracił syna i wnuka, schronisko dla 
dzieci—kalek kosztem 4 mił. marek. 


Polityka Rosyl. 


Berlin (WŁ). Berlińska „Tages Żejtuag< 
pisze, że aktywne wystąpienia Rosyi w dzie- 
dzinie polityki zagranicznej mają na celu od- 
wrócenie uwagi społeczeństwa rosyjskiego od 
spraw polityki wewnętrznej, 


Z parlamentu angielskiego. 


Londyn (AP). Izba gmin. Wiceminister 
poczt Samueł zakomunikował o zamiarze wpro- 
wadzenia komunikacyi telegraficznej z Szwaj- 
caryą, Ilolandyą i Niemcami Wyraził on na- 
dzieję, że wkrótce można się będzie doskonale 
porozumieć z Berlinem. Przeprowadzony bę- 
dzie nowy kabel pomiędzy Anglią a Niemcami 
i komunikacya telegraficzną z lądem polepszy 
się znacznie. 


Ze skupczyny. 
Belgrad (AP). Do prezydyum skupczyny 


wybrano ponownie przedstawicieli staroradyka- 
łów; prezesem wybrany został Andro Nikolicz. 


Sprawa Małeckiej. 

Londyn (AP). W izbie gmin postawiono 
szereg zapytań w sprawie Małeckiej. Grey od- 
powiedział, że otrzymał w tej sprawie dokład- 
ne sprawozdanie, nad którem w najbliższej 
przyszłości rozpocznie się dyskusya. 


Zaprzeczenie. 


Bruksela (AP). Król polecił swemu sekre- 
tarzowi osobistemu zaprzeczyć za pośrednic= 
twem prasy pozbawionym wszelkich podstaw 
pogłoskom o dramacie, który się rozegrał w 
pałacu i rezultatem którego było jakoby zabój: 
stwo służącej. Krół polecił prokuratorowi pań- 
stwa wytoczyć sprawę osobom szerzącym tę 
ohydną potwarz. Trzy osoby zostały już po- 
ciągnięte do odpowiedzialności. 


Zjazd przemysłowców. 


Petersborg (AP). W dniu 7-ym b. m. w 
obecności Kokowcewś4 i Timaszewa otwarty zc- 
stał 6-y kolejny zjazd przedstawicieli przemysłu 
i handlu. 

Prezes rady Awdakow 
prezesa rady ministrów z mową  powitalną, 
charakteryzując jego działalność i zaznaczając, 
iż przy poparciu jego jako Kierownika rządu 
można i pracować Śmiało i produkcyjnie, wi- 
dzą? przed sobą „możność osiągnięcia kultural- 
nej potęgi Rosyi. Przedstawiciele przemysłu 
1 bandlu uważają za swój obowiązek wskazać 
na osiągnięte rezultaty w sferze finansowego i 
ekonomicznego rozwoju Rosyi. 
kowcewowi za dbałość o przemysł i handel 
Awdakow wyraża podziękowanie Timaszewowi 

* za pracę ministerstwa, mającą na celu dobro 
ojczystego przemysłu i handlu. 

Petersburg (AP) Po Awdakowie zwrócił 
się do Kokowcewa z mową prezes zjazdu Kre- 
stownikow, który oświadczył, iż przed miesią- 
cem Rosya po raz pierwszy óbserwowała w 
Moskwie kierownika rządu, otoczonego klasą 
bandlowo-przemysłową. 

Względy, których dowód rząd daje poraz 
drugi, świadczą o tem, iż uznaje on znaczenie 


zwrócił się da 


Dziękując Ko- 


przekonanie, iż prace przygotowawcze do trak- 
tatów będą wykonane rzetelnie i że prace przed- 


stawicieli przemysłu będą traktowane z zaufa: 
niem i uwagą. 
Petersburg (AP). Minister przemysłu i 


handlu, mówiąc o pracy ministerstwa zazna- 
czył, iż zarządzenia mające na celu uregulowa- 
nie rosyjskiego handlu zbożem, w związku 
z budową składów zbożowych polegają na 
wzmożeniu budownictwa portów, przedsięwzię- 
ciu środków mających na celu popieranie że- 
glugi handlowej, wydaniu nowej ustawy akcyj- 
nej i organizacyi przedstawicielstwa klas hau- 
dlowo-przemysłowych. Ministerstwo wysuwa 
na czoło kwestyę ułatwienia przedsiębiorcom 
zakładania fabryk i opracowuje projekt walki 
z niewypłacalnością. Co się tyczy rewizyi 
traktatównależy to do przyszłości. Obecnie 
ministerstwo zajęte jest pracami przygotowaw- 
czemi, z których najbardziej skomplikowaną 
jest kwestya zbadania stanu przemysłu rosyj 
skiego, rezultatów osiągniętych po ostatniej 
rewizyi traktatów handlowych oraz zarządzeń 
pożądanych w sferze polityki celnej i dalszego 
rozwoju przemysłu. 


Petersburg (AP). W odpowiedzi na mo- 
wy powitalne Awdakowa i Krestownikowa prze- 
mawiał prezes rady ministrów i minister prze- 
mysłu i handlu. 

„Nie ulega najmniejszej watpliwości — o- 
świadczył w przemówieniu swem Kokowcew — 
iż Rosya weszła na drogę tak zwanej ożywio: 
nej konjunktury. Istotaie po przeżytych cięż- 
kich latąch nieszczęść rozpoczynamy pracę w 
takich warunkach, kiedy puls życia narodowe- 
go zaczyna bić z coraz większą siłą. Bije on 
szczególnie silnie w sferze prawodąwstwa; nie 
mniej silnie bije on w sferze naszego życia 
wewnętrznego wobec przejawów naszego samo- 
poczucia wewnętrznego. Z równą siłą zaczyna 
on bić w sferze przemysłu i handłu. Pod tym 
względem dotarcie do ogólnych podstaw naszej 
dzia!alności wewnętrznej jest naszem pierwszem 
zadaniem. 

„Porozumieć się nam będzie tem łatwiej, 
iż o ile mi się zdaje, pomiędzy poglądami rzą- 
du a przemysłowców niema żadnej zasadniczej 
różnicy. 

„Rząd otwarcie mówił, mówi i, Śmiem 
twierdzić, będzie mówił, iż nie jest przejęty po- 
czuciem wyłącznej potęgi w takim stopniu, by 
v własnych siłach rozwiązywać kwestye, doty- 
czące ekonomicznego rozwoju państwa. 

„Doskonale rozumie on, jak rozumiał i 
dawniej, że tylko we współdziałaniu w sferze 
inicyatywy społecznej, znajdującej swój wyraz 
przedewszystkiem w pracy zjednoczonego prze- 
mysłu i bandlu, może być rękojmia tego powo- 
dzenia, do którego powinniśmy dążyć, tembar- 
dziej, iż dłuższa jest droga, którą pozostaje 
nam przejść, ażeby módz powiedzieć, że osią: 
gnęliśmy to, cośmy powinni byli osiągnąć. 

„Przyjechałem tu — kończy premier — 


istotnie dla tego, ażeby podkreślić tę szczegól: |cznie rosyjski dramaturg Niewieżin. 


ną życzliwość, z jaką rząd do was się odnosi, 
powiem nąwet: powinien się odnosić, ponieważ 
znajdował u was zawsze poparcie i gotowość 
do pracy na wspólnym gruncie; a na goto- 
wość tę powinniśmy odpowiedzieć ofiarowa- 
niem wam wspólnej, zgodnej pracy, opartej na 
wzajemnem zaufaniu*. (Oklaski). 

Petersburg (AP) Na zjeździe przedsta- 
wicieli przemysłu i handlu wysłychano spra- 
wozdania rady z rezultatów działalności insty- 
tucyi prawodawczych w dziedzinie przemysłu 
i handlu. W sprawozdaniu poruszano działal- 
ność Dumy w sprawach: robotniczej,! budowni- 
ctwa kolejowego, bankow, kredytu, poszcze- 
gólnych odłamów przemysłu i handlu, zbożo- 
wej, naftowej, węglowej, przemyslu cukrowni- 
czego, bawełnianego i rybołówstwa, łprzyczem 
wyrażono życzenie, by do czwartej Dumy we- 
szły osoby obznajmione z kwestyami cko- 
nomicznemi i handlowo-przemysłowemi. 

Petersburg (AP). Zjazd przedstawicieli 
przemysłu i bandlu uznał za pożądane wpro- 
wadzenie towarzystw z ograniczoną  poręką, 
zakladanych w drodze zgłoszeń dla prowadze- 
nia spraw bankowych, asekuracyjnych i kole- 
jowych z' kapitałem zakładowym nie mniej 20 
tys. rb. 

Petersburg (Wł). Na skutek propozycyi 
Kokowcewa z porządku dziennego zjazdu prze- 
mysłowców usunięto kwestyę zamknięcia Dar- 
daneló w. 


„Nowoje Wremla* a Finlandya. 


Petersburg (WŁ). „Now. Wrem.*, zamie- 
szczając ustawę finlandzkiego związku wolno- 
ściowego, który rzekomo ma na celu drogą po- 
wstania i teroru osiągnąć niepodległość Finlan- 
dyi, pisze, że rewołucya obcoplemieńcza podno- 
si głowę. Na czele ruchu stoi Finlaudya. Za- 
częto już propagandę i demoralizowanie armii. 
Czas już w Finlandyi uczynić porządek: admi- 
mistracyę i sąd wziąć w swoje ręce. Gospoda- 
rzami Finlandyi powinni być rosyanie. Należy 
wprowadzić w tym kraju policyę rosyjską i 
sprawy polityczne wyłączyć z pod kombpetencyi 
sądów finlandzkich. Pożar, należy gasić w za: 
rodku. Hannibal ante portas! 


Sprawy staroobrzędowców. 


Petersburg (WŁ). „Now. Wrem.* donosi, 
że wkrótce staroobrzędowcom zwrócony zosta- 
nie cały majątek skonfiskowany w czasie prze- 
śladowań. 


Sprawa fałszerstw Łyżina, 


Petersburg (Wł). Wedlug informacyi 
„Now. Wrem.*, ministerstwo sprawiedliwości 
zbadanie fałszerstw w aktach sprawy „Dasznak- 
cutiuna* poleciło specyalnej komisyi, która zna: 
iazła, że fałszerstw właściwie niema, zaś wszel- 
kie poprawki i wpisywanie nowego tekstu — 
kwalifikują się jako niedbalstwo, spowodowane 
pośpiechem. 

Ministerstwo wskazuje, że nie wszystkie 
37 poprawek dokonane są przez Łyżina i prze- 
to nie można oskarżać jego tylko samego. 


Z komisyi Dumy. 


Petersburg (WŁ). Prasa zwraca uwagę na 
nieobecność na onegdajszem posiedzeniu komi- 
syi budżetowej wybitnych posłów, między in- 
nymi: Guczkowa, Bałaszewa, Sawicza, Protopo- 
powa, którzy mieli zamiar głosować przeciwko 
przyjęciu całego preliminarza budowy floty. 


Mówia, że frakcye pażdziernikowców i na- 


diczew. 


Z komisyi obrony państwowej, 


Petersburg (AP). Komisya obrony pań- 
stwowej na wieczornem posiedzeniu przystąpiła 
do rozpatrzenia wniosku rządu o wyasygnowa- 
niu 502 mil. rb. na urzeczywistnienie programu 
budowy okrętów. W obronie wniosku wystę- 
pował prezes radyj ministrów. Posiedzenie 
przeciągneło się do r g. 20 min. w nocy. Dal- 
szy ciąg debatów edłożońojna'dzisiaj. 

Petersburg (AP). Komisya obrony pań- 
stwowej przyjęła jednogłośnie tak zwany mały 
program ilotowy we wszystkich częściach bez 
redukcyi i obliczony przez ministerstwo mary- 
narki jego kosztorys. W niektórych 'szczegółach 
nie mających zńaczenia bojowego komisya uzna- 
ła, że nie podlegająfone zatwierdzeniu w dro- 
dze prawodawczej. 


Wymiańa ratyfikacyl. 

Petersburg. (AP). Nastąpiła w Paryżu wy- 
miana ratyfikacyi zawartej pomiędzy Rosyą a 
Francyą konwencyi dla ochrony praw autor- 
skich na utwory literackie i artystyczne. 


Wykopaliska. 


Sewastopol (AP). W pobliżu Chersonia 
odkryto starożytneggrobowce, przedmioty i mo- 
nety z II i II wieku. 


Przyjęcie interpelacyi. 
Helsingfors (AP). Sejm przyjął interpela- 
cyę w sprawie aresztowań irewizyi w związku 
ze strajkiem dn. 1-go maja wśród robotników 
portowych. - 


Wyodrębnienie Chełmszczyzny. 
Petersburg (AP). Komisya $budżetowa na 
posiedzeniu wieczornem większością 18 głosów 
przeciwko'15 przyjęła' projekt prawa o wyasy- 
gnowaniu funduszów na wydatki związane z 
wycdrębnieniem Chełmszczyzny_i utworzeniem 
samodzielnej. gubernii. 


Zmiany. 


Petersburg (AP.) Otrzymał dymisyę pre- 
zes głównego sądu wojennego generał-poru- 
cznik Illustrow. Na; jego. miejsce mianowany 
został rzeczywisty radca tajay Bychow. Prezes 
departamentu kijowskiej (izby sądowej Daragan 
mianowany został senatorem. 


Z lotnictwa. 


Petersburg (AP.) Kapitan  Gorszkow 
wzniósł się na monoplanie z aerodromu gat- 
czyństiego i dokonał wzlotu: Krasne-Sioło, Car- 
skle-Sioło—Kronsztadt, Następnie lotnik wzniósł 
się na wysokość 700 metrów i odbył drogę 
powrotną w ciągu: 58 minut. ' 


Choroba Niewieżina. 
Petersburg (WI.)  Zachorował 


4 


niebezpie- 


Kara Smierci. 


Moskwa: (AP.)„Skazani zostalizina karę 
śmierci dwaj sprawcy rabunku w klasztorze 
Skorbieszczeńskim. 


Podróż piechotą naokoło świata. 


Mikołajów (AP.) Przybył podróżnik fran- 
cuski Martin, edbywający podróż naokoło świa- 
ta piechotą od roku 1907. Do r. 19r2 powi- 
nien on przejść 165,000 kilometrów. 


Wykryty spissk. 

Petersburg (WŁ) Z Wiednia donoszą o 
wykryciu spisku na życie króla rumuńskiego. 
Uczestnicy spisku — anarchiści rosyjscy — 
zbiegli. b 


Akcya przedwyborcza synodu. 


Petersburg (Wł.) Synod połecił episkopom 
zająy się} energiczniegzorgąnizowaniem ducho- 
wieństwa i parafian wobec wyborów do 4 
Dumy. Dziekani mają powołać do życia spē- 
cyalie „Związki prawosławne." 


Sprawa Kurłowa. 


Petersburg (Wł.) 1-szy departament Ra- 
dy Państwa podjął się sam zbadania materya- 
łów w sprawie gen. Kurłowa, znajdując, że 
opinie sen. Trusiewicza są jednostronne. We- 
dług pogłosek — Kurlow zostanie oskarżony 
tylko o nadużycie władzy. 


Różne. 


Petersburg (AP.) Gazeta „Sowremiennoje 
Slowo" skazana została na zapłacenie 350 rb. 
grzywny. 

Moskwa (AP) Na nadzwyczajnem gu- 
bernialnem zgromadzeniu szlachty wybrano na 
wyborców dla dokonania wyborów posłów do 
Rady Państwa Bazylewskiego i księcia Me- 
szczerskiego. 

Libawa (AP) Odpłynął do New- Yorku 
parostatek T-wa wschodnio-azyatyckiego „Kursk* 
z 1300 pasażerami. 

Niżni-Nowogród 
czescy. 

Paryż (WŁ) Parowiec „Kaiserin Augusta 
Victoria“ znałazł w potcie, Southampton „ tódź 
z pięciu artystami porwanymi z Bremy i zapę- 
dzonymi tutaj przez burzę. 

Bender-Abas (AP.) Plemiona arabskie co- 
faęły się. Oddziały, które wylądowały z krążo- 
wników angielskich, wsadzono znowu na sta- 
tki. Na lądzie pozostała jedynie wzmocniona 
straż konsularna. Przy usuwaniu zbuntowanych 
arabów od studni miejskich anglicy strat nie 
ponieśli. 

Petersburg (WŁ) Dymisyonowany generał 
Gerasimow pozbawiony został prawa  noszeni4 
munduru. 

Havaqna (AP). We wszystkich prowin- 
cyach wyspy Kuby, wykryto spiski murzynów 
Rząd wysłał oddział murzynów. 

Port-Sałd (AP). Przybył statek włoski 
„Etrurya* z 700 erytrejczykami, ranionymi w 
Trypolisie i powracającymigdo Erytrei. 

Smoleńsk (AP). Spłonęło główne skrzy. 
dło Alfjerowskiego seminaryum nauczycielskiego 
w pobliżu Wiaźmy. Spłonęła cerkiew domowa, 
biblioteka i archiwum. 

Petersburg (AP). Glówny sąd wojenny 


(AP.) Przybyli goście 


odrzucił skargę kasacyjną pułkownika Głoszo- 
wa i czterech ianych urzędników intendentury 


stał do odpowiedzialneści na mocy art. 129. 

Petersburg (AD). Pozwolono na przepro- 
wadzenie badań linii Szadrinsk—-Miszkino, kolej 
syberyjskiej. Í 


(0d Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 


Posiedzenie z d. 8 maja. 


Przewodniczy Rodzianko. 

Odczytano deklaracyę ministra spraw we- 
wnętrznych o zwróceniu mu projektu prawa o 
zmianie czasowych przepisów, dotyczących o- 
siedlania się w gub. wołyńskiej osób pocho- 
dzenia nierosyjskiego i o rozciągnięciu mocy 
obowiązującej tych przepisów na gubernie ki- 
jowską i podolską. 

Na porządku dziennym preliminarz 
sterstwa wojny. 

Bobiański referuje preliminarz głównego 
zarządu sztabu generalnego, obliczony w su» 
mie 38,533.335 rb. i proponuje przyjęcie for 
muły o kofieczności opracowania nowej usta- 
wy dotyczącej oficerów sztabowych, wniesie- 
nia projektu prawa o zwiększeniu ilości słu- 
chaczy w akademii Mikołajowskiej, utworzenia 
w szkole inżynieryjnej Sspecyalnego wydziału 
dla przygotowania uczniów do służby w od- 
działach kolejowych, przeprowadzenia dalszej 
reorganizacyi instytucyi kwaterunkowych i o- 
pracowania nowego ogólnego finansowego pla- 
nu budowy koszar. Nastepnie Bobiański kon- 
statuje, iż w ciagu pięcioletniej pracy Dumy 
interesy armii były zawsze na pierwszym pla- 
nie, przyczem w r. 1912 kredyty na minister- 
stwo wojny wynosiły 562 mil. rb. Mimo to' 
ostatnimi czasy art. 26 praw zasadniczych był 
często stosowany ze szkodą praw prawodaw- 
czych Dumy. Reorganizacya zarządu central- 
nego sprowadziła się do mechanicznych zmian 
w poszczególnych instytucyach. W armii daje 
się zauważyć znaczny niedobór żołnierzy, pod- 
czas gdy ilość tych ostatnich, odbywających 
służbę poza frontem, jest ogromna. 

Dezorganizacya w sztabie generalnym do- 
tychczas nie została usunięta. Odpowiadając 
na przemówienie naczelnika kancelaryi mini- 
sterstwa wojny, mówca zatrzymuje się na za- 
rządzeniach, mających na celu polepszenie go- 
spodarki wojskowej i wskazuje na konieczność 
podniesienia powagi moralnej oficerów i usta- 
nowienia surowszych przepisów przy wyborze 
naczelników. Ministerstwo wojny nie powinno 
zajmować się militaryzacyą dzieci, ponieważ „u- 
ciesznych* potępiły już autorytety wojskowe 
w Anglii, Niemczech i Francyi. 

Preliminarz i formuła 
bez dyskusyi. 

Wojejkow 2-gi referuje preliminarz wy- 
datków sztabu głównego obliczony w kwocie 
16,455,928 rubli i proponuje przyjęcie dezyde- 
ratu o jaknajprędszem wprowadzeniu samorzą- 
du miejscowego w okręgu wojsk kozackich. 

Preliminarz zostaje przyjęty. 

Zwiegincew referuje preliminarz główne- 
go zarządu inżynieryjnego obliczony przez de- 
partament w kwocie 31,122,941 rb. i wskazuje 
na to, że komisya budżetowa zmniejszyła tylko 
o 8,849 rubli sumę przeznaczoną na utrzyma- 
nie instytucyi miejscowych. Referęnt wyjaśnia, 
iż projekt prawa o wyasygnowaniu funduszów 
ną zarząd forteczny twierdzy Mikołajowskiej 
nad Amurem został wniesiony zawczasu. Ko- 
misya uznała utworzenie tego zarządu za nie- 
potrzebne i odrzuciła kredyty. Okazało się 
wszakże, iż zarząd forteczny został wprowadzo- 
ny na podstawie art. 96. Będąc konsekf$entną, 
komisya, rozważywszy powtórnie tę kwestye, 
pozostała przy dawnej opinii i proponuje sumę 
tę wyłączyć. 

Naczelnik kancelaryi ministerstwa woj- 
ny wyjaśmia, iż projekt prawa, wniesiony do 
Dumy, został odrzucony w r. I9ro. 

W r. 1911 na horyzoncie Dalekiego 
Wschodu zgromadziły się chmury. Władza 
miejscowa zażądała utworzenia zarządów for- 
tecznych. Ministerstwo uznało za konieczne 
wprowadzenie tej instytucyi i wprowadziło ją 
na podstawie artykułu 96 tytułem kredytów, 
które zaoszczędzono z powodu zniesienia w tym 
czasie twierdzy w Zgierzu, co było zupełnie 
prawne. 

Paragrat został przyjęty zgodnie z wnios 
skiem komisyi. 

W końcu Duma przyjęła preliminarz głów- 
nego zarządu wojskowo-sanitarnego. 

Posiedzenie następne odbędzie się w 
czwartek. 


mini- 


zostają przyjęte 


a zóiaGó 


Z ostatniej chwili. 


Pogrzeb Bolesława Prusa. 


Waszawa (Wł). Podczas solennego na- 
bożeństwa w kościele św. Aleksandra panował 
porządek wzorowy, utrzymywany przez kordo- 
ny składające się z zastępów młodzieży sporto- 
wej, szkół polskich, rzemieślników, rękodzielni- 
ków wszelkich zawodów i robotników kilku 
fabryk. Nastrój potęgowały śpiewy „Lutni“ i 
solistów. W końcu wykonano marsz żałobny 
Nideckiego. 

Pochód pogrzebowy sformował się na 
placu św. Aleksandra—wzdłuż Nowego Światu 
do Krakowskiego Przedmieścia. Na przedzie 
szły ochrony i szkoły polskie, delegacye od 
instytucyi, korporacyi i towarzystw w liczbie 
kilkudziesięciu tysięcy osób, „Pomimo zakazu 
niesienia śródmieściem wieńców wrażenie było 
imponujące: ładu, karności i majestatu manife- 
stacyi społecznej. 

Po mowie profesora ks. Szlagowskiego 
olbrzymi kondukt wyruszył z świątyni poprze- 
dzany 44 księżmi. Trumnę wynieśli na ramio- 
nach literazi i redaktorzy. 

Parokonny karawan pokryty był festona- 
mi kwiatów. Kilkaset wieńców wieziono na 
pięciu wozach stosami. Ulice, ganki, okna i 
dachy przepełnione były publicznością. Ruch 
kołowy wstrzymany. W pochodzie brało udział 
conajmniej 200,000 osób. Za wdową prowa: 


pore, delegacye zakordonowe, przedstawiciel 
uniwersytetu Jagiellońskiego prof. Ignacy Chrza- 
nowski, okecny prywatnie poseł do Dumy Ma- 
kłakow i dwaj anglicy, korespondenci pism 
angielskich, przybyli do Warszawy w sprawie 
Małeckiej. 

Kondukt szedł na Powązki 3 godziny. 
Wszystkie sklepy po drodze były zamknięte. 
Latarnie gazowe zapalone i obwiązane krepą. 
'Trumnę poniesiono na ramionach od Placu 
Broni; na przedzie niesiono wieńce. Orszak 
zbliżył się do mogiły przy dzwiękach marsza 
Szopena. Po hymnach chóralnych i modłach 
rozpoczęły się mowy żałobne: Mowa prof. Chrza- 
nowskiego w imieniu „Tow. naukowego“ i uni- 
wersytetu Jagiellońskiego wywarła duże wraże- 
nie, następnie przemawiali: I. Matuszewski w 
imieniu Tow. literatów i dziennikarzy polskich 
w Warszawie i Kasy literatów, Suljgowski w 
imieniu obywateli miasta Warszawy, Kosiński— 
w imieniu Tow. hygien. imienia Prusa, J. Ko- 
tarbiński—w imieniu kolegów ze Szkoły Głów- 
nej, który wypowiedzisł życzenie, aby warsza- 
wianie wznieśli pomnik na mogile Prusą, Wre- 
szcie mówił Artur Oppman (Or-Ot), żegnając 
Prusa w imieniu redakcyi „Tygodnika Illugtro- 
wanego*. Mówców otaczał tłum kilkutysięcz- 
ny. Mowy skończyły się o godz. 9 wieczorem. 

Warszawa (WŁ). Udział w pochodzie po- 
grzebowym 200 studentów polaków  uniwetsy- 
tetu i politechniki warszawskich wniósł pewien 
rozdźwięk. Miały miejsce starcia słowne z ucz- 
niami szkół polskich. 


Sprawa Małeckiej. 


Londyn (Wł). W izbie gmin Grey wo- 
bec iuterpelacyi w sprawie Małeckiej oświad- 
czył, że wkrótce zostanie ogłoszone sprawozda- 
nie z posiedzeń sądu i cala korespondencya. 
Obecnie Grey może tylko powiedzieć, że spra- 
wozdanie zostało rozpatrzone i ze względu na 
charakter zeznań świadków i surowość wyro- 
ku — istnieją podstawy dla złożenia petyci o 
złagodzenie wyroku. Grey wyraził nadzieję, 
że izba gmin do czasu ogłoszenia dokumentów 
powstrzyma się od uchwał w tej sprawie. 


Wojna włosko-turecka. 


Konstantynopol (AP). 9 włoskich okrę- 
tów wojennych ukazało się w pobliżu wyspy 
Chios. 

Perym (AP). Dnia 7-go maja krążowniki 
włoskie bombardowały Dubab, nie wyrządziwszy 
mu jednak żadnej szkody. Z zatrzymanej w 
pobliżu Peryma, a następnie wypuszczonej bar- 
ki wyładowano zapasy wojenne w Dubab. Wto- 
si mieli zamiar skonfiskować zapasy, lecz zo- 
stali odparci przez turków. Druga barka zo- 
stała uszkodzona. Dnia 6-go maja w pobliżu 
Dubab arabowie wzięli 2,000 karabinów i 200 
pak zapasów wojennych. 


W Albanii. 


Konstantynopoł (WŁ). Ogłoszono donie- 
sienie urzędowe o starciu żandarmów z ałbań- 
czykami w Wallonie. W wilajecie skutaryjskim 
daje się zauważyć wrzenie wśród mirydytów, 
spowodowane werbowaniem ich do szeregów 
żandarmów. Spalono kilka domów, “należących 
do takich właśnie żandarmów, Dokonano napa- 
du na posterunek żandarmeryi. 


Sprawy chińskie. 


Pekin (AP). Wobec naprężonej sytuacyi 
w Kaszgarze ambasador rosyjski oświadczył 
rządowi chińskiemu, że w razie gdyby władze 
miejscowe nie były w sianie zapewnić bezpie- 
czeństwa życia i majątku rosyan w Kaszgarze, 
rząd rosyjski użyje własnych środków w celu 
obrony swych poddanych. 

Mukden (AP). Czżao-er Siuń ogłosił urzę- 
downie, iż prowincye cycykarska i giryńska 
nadal nie będą pozostawały pod jego zarzą- 
dem. 


Wybory w Ameryce. 


Columbus (AP.) W Stanie Ohio z liczby 
48 delegatów do konwentu chicagoskiego par- 
tya republikańska przeprowadziła 38 stronników 
Roosevelta. 


W Mongolii. 


Charbin (AP.) Do Chajlaru przyjechał po- 
seł chutuchty w celu ogłoszenia mongołom o 
wcieleniu kraju chułunbuirskiego do  niepodle- 
głej Mongolii północnej. Władzom doręczono 
nową pieczęć. ' 


EE å o -. HENNNENNNNNNA 


MADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, która 
też za nią nie odpowiada. 


Zakład wodoleezniczy 
Dra CHRAMCA 


W Zakopanem otwarty cały: rok. 


Umieszczenie dla 350 osób. r 

Urządzenie zakładu i łazienek pierwszo- 
rzędne. A 

Ceny bardzo przystępne: od 10 kor. dzien- 
nie wzwyż za pokój jednoosobowy 
z utrzymaniem. 2385 


Lecznica hygieniczna 


D-ra À. Tarnawskiego 


w Kossowie 


st. kol. Zabłotów lub Wyżnica na Bukowinie w Ga- 
licyi wsohodniej. Otwarta ds Zimy, 


petersburskiej, skazanych za wymuszanie łapó- i b 
wek na roty aresztanckie na różne terminy |dzoną przez mecenasa Osuchowskiego, DESI tą (przeważnie jarską), postem, gimnastyką, i przy- 
przez petersburski*sąd okręgowy. zesa „Macierzy Szkolnej*, szła reprezentacya spasabianie do życia hygienicznego. 2049 
SC Petersburg (AP). Ministerstwo oswiaty} Koła Polskiego w Dumie Państwowej, paruset 
A a M deleguje do gubernii rnohyłowskiej i charkow |qiteratów si liczbie: Weyssenkoff, Żuławski, 
Petersburg (WŁ) Na cmentarzu Wołko.|skiej, a następnie do Węgier i Galicyi w celu Al l 7 a : 
g ALE : : " . K. Gliński, Edward Paszkowski delegat „Koła Li 
wym odsłonieto poianik pesłowi do Dumy Ka.|zbadania gospodarstw fuiorowych i prywatnych k R E RLZ 42" TZN sa. 
raułowowi w obecności licznie zebranych po.|prof uniwersytetu noworosyjskiego Nabokicba. |teratów i Dziennikarzy Volskich w AND: 
słów, należących do opozycyi dumskiej, i pu. Petersburg (AP) Skonfiskowano gazetę|i redakcyi „Dziennika Kijowskiego" i GEM 


Środki; leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dye- 


państwowe przemysłu i handłu. Świadczy to 
o nadejściu nowej ery rozwoju w życiu eko- 
nomicznem kraju. Rząd uznał, iż od stanu 
ekonomicznego zależy potęga polityczna. Kre- 
stownikow nawołuje do uważnego rozpatrzenia 
traktatów handlowych i do przygotowania ma- 
tryałów i opinii publicznej do prawidlowego 
jojmowania zadań chwili bieżącej. 


cyonalistów członkom swym udzielą w tej spra- 
wie zupełnej swobody głosowania. 


Z Wiina. 


6 go maja. 


D>roczne walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk wykazało zna- 
czny ideowy rozwój Towarzystwa, zato stan 
materyalny okazał się fatalny. W miarę mo 
żneści pracoweno intensywnie, opracowując 
szereg naukowych referatów, gromadząc skarby 
muzealoe i biblioteczne, puszczając w świat 
takie wydawnietwa, jak czwarty rocznik za 


wierający między innemi cenne i nieznane 
dotąd listy Tadeusza Kościuszki z 1814—17 
roku. 


Ważnym wypadkiem w życiu Towarzy- 
stwa nazwać można powstanie sekcyi lekar- 
skiej, stanowiącej zgrupowanie 49 ciu lekarzy 
polaków dla omawiania zagadnień naukowych. 
Postanowiono składać referaty, które też były 
wygłaszane i dyskutowane na posiedzeniach, 
przyczem zwrócóno uwagę na konieczność prze- 
strzegania ezystości polskiego słownictwa lekar- 
skiego, ulegającego przy miejscowych warun- 
kach zupełaemu zaniedbaniu. 

Po wysłuchaniu rozmsitych referatów, 
Tr.ystąpiono do narsd nad kwesiyą paląca dla 
Towarzystwa—brskiem własaego gmact u. Dzię- 
ki ofiarności p. Hilarego Łęskiego, na plicu 
przez niego Towarzystuu charowanym gmach 
zaczął się wznosić już przed paru laty za pie- 
niądze w banku wileńskim pożyczone. 

Liczono, że społeczeństwo, widząc rozpc- 
częty gmach, pośpieszy z ofarnością na jego 
wykończynie. Nadzieje zawiodły, gmach do- 
jrowadzony do dachu wykończony być nie 
może dla zupełnego braku pieniędzy, gdyż do- 
chody ze składek członków zaledwie wystarcza- 
ja na opłacenie procentów, a ofiary na do- 
kcńczenie gmachu przeznaczone wynoszą zale- 
dwie 220 rb. 

Pcłożenie jest rozpaczliwe, gdyż siedziba 
dawniejsza, pałacyk hr. Przeździeckiego, ofiaro- 
wany Towarzystwu—nie mieści już nagroma- 
dzonych zbiorów, których wskutek tego ani 
uporządkować, ani skatalogować niepodobna i 
zamiast uporządkowanego muzeum—mamy bez- 
ładpy skład, z którego korzyści naukowych 
wyciąenąć niepodobna. 

S.ukano energicznie deski ratunku, ale 
pewnej nie znaleziono żadnej, 

Postanowiono, by każdy z członków, a 
jest ich 4c6 ciu, zwerbował jeszcee jednego 
członka; gdyby się to nawet udało, pomoc bę- 
dzie bardzo niewystarczająca, jedynym ratun- 
kiem byłaby hojna ofiara jakiegoś zamożnego 


człowieka, ale my takiej ofiarności ma cele 
społeczne, jaką szczyci się Królestwo, nie 
znamy. g 


Na brak środków materyalnych wyrze- 
kał też mócno zarząd Towarzystwa popierania 


kooperacyi w gub wileńskiej na dorocznem 
ogólnem zgromadzeniu.  Towar.ystwo liczy 
tylko 32 członków. Nawolywało oho spole- 


czeństwo do zakładania instytucyi współdziel- 
czych, posyłając na żądanie swego przedstawi- 
ciela dia pomagania w organizowaniu insty- 
tucyi. 

Wszelkie usiłowania Towarzystwa rozbi- 
jają się o brak środków materyalnych, bilans 
roczny wynosi zaledwie 786 rb. 23 kop. W 
gtb. wileńskiej istnieje 25 stow, spożywczych, 


A m w m TY A ZOE Z ERZE ZZO Z, O OZ ZO R W ZE OZ ZOZ ZZ ZZ Z ZZOZ Z O AT TT AO NE A 


prowaczących swe interesy z mniejszem iub wię-, 


kszem powodzeniem. |lustytucyi drubacego kre- 
dytu jest 72, powstają wciąż nowe, do 196 
1oku było tylko 1o kooperatyw kredytowych 
i to przeważnie żydowskich. 

Zato kcoperacya rolna stale upada. W 
kwietniu komitet gubernialny do spraw związ- 
ków i stowarzyszeń zamknął 5 klek rolniczych 
z powodu ich kilkoletniej bezczynności. Kółka rol- 
nicze są pod opieką Tow. rolniczego, postanowio- 
no więc, by Tow. popierania kooperacyi nawią- 
z ło najbiższe stosunki z Tow. rolniczem wi- 
k ńskiem i wspólnie pracowało w kłeruaku urzą- 
dzania kooperatyw rolnych. 

Jcsecze jedno mieliśmy w tym tygodniu 


“polak nie wyszedł na posła. 


gliwość i Praca". I tu dż vięczała bolesna nu- 
ta „brak pieniędzy", a instylucya godna uzna- 
nia, mie tylko otacza opieką zastępy dziatwy ze 
sfer najbiedniejszych, ale dąży do stworzenia 
ogniska przemysłu swojskiego. 

W kilku ochronkach otworzono praco- 
wnie: stolarską z przygotowawczym oadziałem 
sło;du, ślusarska, kcszykarską, pracownie obu- 
wia, krawiectwa damskiego i pończoszarnię 
Wyroby wychodzące z rąk dzieci są dobrze 
wykonane i zalecają się sumiennem wykończe- 
niem, ale publiczność, zamiast dążyć do sklepu 
Tow. „Powściągliwość i Praca*, woli kupować 
u Żydów, bo tam „o parę kopiejek taniej*, i 
tym sposobem iaslytucya, chcąca się utrzymać 
nie z żebraniny, a z własnej pracy, tonie w dłu- 
gach, gdyż stojący na czele ksiądz Igakowski, 
wierzący w patrzność Boską i ofiarność 
ludzką, idzie wciąż dalej, dragą niestrudzo- 
nej pracy dla biednej rzeszy buduje nawe 
gmachy z piasku, otwiera nowe pracownie 
na kredyt, twierdząc zawsze, żè „jakoś to bę- 
czie" 

Dziś qług ciążący na instytucyi wyaosi 
kilka tysięcy rubli 

Z dlugu istotnie łatwiej wybrnąć, niż uni- 
knąć katastrofy, kióra dzięki staraniom mini- 
stra spraw wewnętrznych Makarowa, zawisła 
nad paru naszemi instytucyami. 

Złożył on w senacie raport o skasowaniu 
uchwały wiłeńskiego urzędu do spraw związ- 
ków i stowarzyszeń, na zasadzie której zarege- 
strowano w Wilnie: 1) Dam Serca Jezusa, 2) 
Dom Opieki Najświętszej Maryi Panny. W obu 
tych stowarzyszeniach minister spraw wewnę- 
trznych d«patrzył się celów religijno-oświato- 
wych. Taką wiadomość podaje nam „Riecz”. 

Za wydanie „Gloria Victis“ O.zeszkowej 
księgarz Makowski pociągnięty został do odpo- 
wiedzialności sądowej. Złożył 500 rh. ka- 
ucyi 

Jak donoszą miejscowe gazety, związkow- 
cy wileńscy, żegnając wyjeżdłającego gubernato- 
ra Lubimowa, zamesli prośbę, żeby, korzystając 
ze swych wpływów jako dyrektor departamen- 
tu rolaictwa i urządzeń rolnych, uniemożliwił 
włościanom, uważającym się za polaków na 
Litwie i Białej Rusi, nabywanie ziemi. Po- 
dobno szambelan Iubimow obiecał swe pə- 
parcie. 

W klubie rosyjskim 
prawyborców rosyan, zwolaae przez komitet 
wyborczy, do którego weszli cały komitet 
związku nacyonalistycznego oraz prezesi zwią- 
zku narodu rosyjskiego „Michała Archanioła", 
„Krestjanina* i imoych. 

Prezes związku nacyonalistów Kowaluk 
zagaił posiedzenie, wskazał na konieczność po- 
rozumienia się Z powiatami, gdyż bez ich po- 
mocy niepodobna przeprowadzić prawdziwych 
obrońców kresów przed najściem katolicyzmu 
i polskości. Kurya rosyjska gub. wileńskiej 
ma posłać dwu posłów z liczby 37 wyborców, 
z których ma Wilno przypada tylko 3 wybor- 
ców. Wszyscy inni mówcy rozwodzili się o 
„najeździe polsko-katolickim* i „niedoli chłopa 
białoruskiego", a właściwie „rosyjskiego“. Pra- 
wicowcy mają żądzć od swych posłów wysu- 
nięcia na p'an pierws*y projektu o wyrugowa- 
niu języka polskiego ze szkół ludowych i zmia- 
ny ordynacyi wyborczej do rad miejskich na 
L twie i Rusi 

W Mańsku „adfinskcje Słowo* nawoluje 
energicznie, by pod żadnym pozorem ani jeden 
Kto z wyborców 
rosyjskich da głos za polakiem, to będzie „Świa- 
domym zdrajcą sprawy rosyjskiej“, lub krań- 
cowym ignorantem, nie pojmującym, jak dalece 
wrogo usposobieni są polacy względem Rosyi 
i jej najlepszych synów, skoro nawet takiego 
męża stanu, jak hr. Bobrynskij, E ic nie 


umieją. 
E. W. 


odbyło się zebranie 


4. dam 


Podwójna gra czeska. 


„Narodni Listy“, jak wiadomo, oświadczy- 


doroczne walne zgromadzenie tow. „Powścią- ijy się w sprawie chełmskiej jasno i niedwuzna- 
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cznie po naszej stronie. Ale przychylność ta 
ma pewien przysmak—zawsze bowiem, ile razy 
mowa o Chełmszczyżaie, wsiada organ dra 
Kramarzs, na swego ulubionego konika: prze- 
śladowanie rosyan w Galicyi. 

Wracając w Ne rze 133 w artykule wstep- 
nym do sprawy chełmskiej, określają „Narodni 
Listy* krótko ostatnie jej fazy ‘w następujący 
ciekawy sposób: 

krzy pierwszem czytaniu projektu w Du- 
mie okazało sie, że polacy mogliby pozyskać 
dla swej sprawy małą większość, gdyby nie 
zachowanie się polaków galicyjskich, którzy 
wojują przeciw małorosyanom w pedobny spo 
sób, jak przeciw nim chorobliwy nacyonalizm 
rosyjski, przez co zrażają sobie ostatnich przy- 
jaciół. „Jeżeli więc przyjdzie do wycdrębnienia, 
wina nie padnie jedynie na Dumę, lecz i na 
Galicyę* —pisały „Nar. Listy“ już wówcz:s 

I starają się wciąż udowodnić tę winę 
polaków z pod zaboru austryackiego: polacy 
ścigają stronnictwo „staroruskie“, prześla lują 
prawosławnych i ich duchowieństwo (a gdzież 
oni w Galicy?!), organ staroruski „Prika-pac- 
kaja Ruś“ stale ulega konfiskacie, a uważa się 
za przestępstwo, gdy jaki uczeń czyta w rosyj- 
skim oryginale Gogola lub Tołstoja. 

„Nar. Listy* popełniają rzecz niesmaczną, 
podejrzewając polaków, że właśnie życzyli sobie 
odłączenia Chelmszczyzny, będą bowiem... mieli 
„o jedną przyczynę więcej odwoływać do współ- 
czucia Europy“... „Jakaż bowiem zmiana nastą- 
pi w Chełmszczyźnie? Zamiast gubernii lubel- 
skiej i siedleckiej, będą gubernie lubelska i 
chęlmska, z których każda będzie miała osobne- 
go naerelnika, w stosunkach śpełecznych, na- 
rodowościowych i wyznaniowych nic się nie 
zmieni. W goweż gubernii chełmskiej będą 
czynownicy rosyjscy, jak byli dotychczas; będą 
w oznaczonych godzinach chodzić do urzędu, aby 
każdrgo 20 w miesiącu oirzymać pensye, którą 
wieczorem mogliby przegrać w wiata; prawo law- 
ni batluszkowie będą się bawić w szlachtę ro- 
syjską, © narodowe i wyznaniowe uświadomie- 
nie swych paralian będą dbać tak mało, jak 
się o to nie starali przez całych lat 40 po 
zniesieniu unii; polscy księżą katoliccy będą jak 
oka w głowie strzedz każdego katolika, aby nie 
skurczyła się ich trzoda; wielcy właściciele poł. 
scy będą nadal do pracy brać tylko polaków i 
katolików, czego im zabronić nikt nie może; 
słowem... koniec tragedyi chełmskiej jest zara- 
zem początkiem obrony tej gubernii, która jest 
i będzie polska*. 

Czy słowa te nie zakrawają na kpiny? 
Czyżby w Pradze nie wiedziano, jakie nowe 
ustawy wyjątkowe przeciw polskości i 
katolicyzmowi zawiera uchwalony w Tumie 
projekt? Taką ignorancyę przypuścić trudno; 
to udawanie i świadome mylenie czeskiej opinii 
publiczaej. ` 

Wrażenie tej krętaning starają się „Na- 
rodni Listy* osłabić, twierdząc, że wprawdzie 
polacy nic nie stracą, ale i nacyonaliści rosyj- 
scy nie zyskają, tylko pogłębią nienawiść pola- 
ków ku sobie. „Rachunek zaś zapłaci słowiań- 
szczyzna, której usiłowania o dojście do jednoś. 
ci kulturalnej i ekonomicznej cofnięte zostaną 
o dziesiątki łat wstecz”. 

„Ale strata, którą poniesie słowiańszczy- 
zna, da się we znaki i w Rosyi, i w Galicyi. 
Rosyanie nie mogą pracować bezkarnie pour 
łe roi de Prusse; galicyjscy polacy uważają 
za konieczne jątrzyć stale spór rosyjsko-polski, 
ponieważ widzą w nim niezbędny warunek, 
który może przyśpieszyć spełnienie pewnych 
ich marzeń. Ale te ich marzenia są stanowczo 
fatalną omylką*. Do omówienia ich obiecują 
„Narodni Listy* powrócić innym razem. 

Dodajmy, że „Narodni Listy“, gardłujące 
na ucisk rosyan w Gaulicyi, eświadczają się 
równocześnie za ukraińskim uniwersytetem 
we Lwowie, a więc za antyrosyjskim. 

Czyli, że „Narodni Listy* prowadzą pod- 
wójną grę na obie strony. 
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Z życia prowincyi. 


Łuck, w maju. 


Dzięki usiłowaniom delegowanego przez 
ministerstwo starszego specyalisty do hodowli 
inwentarza Z!atoruńskiego, powstała w Kozinie 
w pow. łuckim, o półtorej wiorsty od stacyi 


,Perespa, pierwsza na Wołyniu spółka mleczar- 


ska do wyrobu masla, sera, kazeiny i innych 
produktów tego redzaju. Spółkę tworzą mie- 
szkańcy Świeżo zorganizowanych futorów w 
Lubczy, Bopuszówce, Perespie, Rutce i Pożar- 
kach. Podlug brzmienia umowy, członkiem 
spólki może być każdy gospodarz, mający choć 
jedną krowę i mieszkający w promieniu 10 
wiorst od fabryki, przez artel założonej. Ka- 
żdy z członków opłaca wpisowe po 59 kop. od 
krowy. ; 

Ciekawe są dane statystyczne, które przy 
tej okazyi zgromadził i zakomunikował nam p. 
Złatorunskij co do eksportu masła z Wołynia. 
Pierwsze pod tym względem miejsce zajmuje 
Równe, które przeciętnie wywozP rócznie po 34 
lysące pudów (cyfra ta wyprowadzona jest za 
okres pięcioletni od 1904 do 1909 r). Dalej 


udzie: Rożyszcze—25 tys. pudów, Iskorost na 


linii Kijów-Kowel—16,700 pudów, Zytomierz— 
9.90 pud, Kowel—4,r00 pudów, Chrolin— 
3:00 pudów, Krzemienięc—1,900 pudów, Mi- 
ropol—r,300 pudów, Połonne—r,ooo pudów 
i Łuck—goo pudów. 

Mięsa świeżego bitego, w czem najwięcej 
cielęciny, Wałyń eksportuje rocznie średnio 
156,700 pudów. Na pierwszem miejscu należy 
tu postawić Slawutę, skąd rocznie wysyłają do 
Warszawy 39 9090 pudów. Dalej: z Miropola— 
21-990 pudów, z Cudnowa Wołyńskiego— 
15,109 pudów, z Rówaego—13 690 pudów, z 
Rożyszcz—4 600 pudów, z Połonnego— 4,300 
pudów. Następnie idą ilości drobniejsze. 

Bydła wywożą z Wołynia 36 200 sztuk,; 
z czego 16 520 sztuk przypada na Kowel. 

Idea kooperacyi coraz to szersze zatacza 
kręgi i przenika powoli do warstw najwięcej 
konserwatywnych i najmniej dostępnych zrozu- 
mieniu wszelkich programów ekonomicznych. 
W pow. włodzimierskim włościanie ze wsi Blu 
dowa, Pustomyt, Dziesięcian, Biskupicze, Szklin, | 
Oszczów, Rożew, Olchówka, Kołpyta, Kory- 
tnia, założyli wspólny bank wiejski, który sku- 
tecznie walczy z rozpanoszonem w tamtej stro- 
nie lichwiarstwem. Bank prócz operacyi po- 
życzkowych ułatwia kupno narzędzi i sprzedaż 
zboża. ` 

Okolica násza roi się od komiwojażerów 
rozmaitych firm niemieckich, a nawet amery- 
kańskich, którzy wykupują skóry, płacąc zà nie 
wprost Szalone ceny. Najwięcej poszukiwane 
Są skórki cielęce. Cena za nie dochodzi do 32 
rb. za pud. Nasz przemysł garbarski, który 
nie jest w stanie takich cen ofiarować, skut- 
kiem tego przechodzi kryzys. Wiele garbarni 
musiało zawies'ć robotę. ` Lane zaś liczbę robo- 
tników zredukowały do minimum. 


Zasiewy tegoroczne przedstawiają się li- 
cho. Stosunkowo majlepiej wyglądają żyta. 
Pszenica i koniczyny w połowie wymaizły. 


Owsy i jęczmiona zaledwie odrastają od ziemi. 
Ciepła ustaliły się dopiero od dni paru. 


r A. W. R. 


Jampol Podolski, d. 4 maja. 


„Suchy marzec, mokry maj—tę lzie żytko 
jakby gaj“. Mówiy, że w przysłowiach obja- 
wia się mądrość narodów. [I rzeczywiście, to 
przysłowie dla naszej miejscowości jest najzu- 
pełniej prawdziwe i słuszne. Pomimo. nieprzy- 
chylnego nawet stanu aury tegorocznej pod in: 
nymi względami, jak np. mróz w nocy z dnia 
26 na 27 kwietnia dochodzący do 4° R. i po- 
mimo silnych chłodnych wiatrów z północy — 
mamy piękne urodzaje oziminy. Jarzyny z po- 
wodu ustawiczuej nizkiej temperatury jeszcze 
mało są rozwinięte i dlatego o urodzaju ich 
trudno jeszcze dziś wyrokować, choć jest dużo 
nadziei, że dżdżysta wiosna przyczyni się do 


snu 


i bieżącego roku zastosowalem 
25 


Radca Tajny Dr. A Kobylin, Petersburg! „W 


pacjentom, cierpiącym ną ciężka anemję i skutki 


5 


bujnego ich rozwoju. lszenice tak są w aoje- 
których miejscowościach wybujałe, że przystą- 
piono do śpiesznego ich koszenia — przed uka- 
zaniem się pierwszego kolanka. ' Wskutek po- 
myślnic naogół zapowiadających się horosko- 
pów na urodzaj—no i ze względów innej natu- 
ry — bydło i konie podrożały znacznie i mamy 
obecnie ceny wogóle na inwentarz żywy nic- 
zwykle wysokie. Mianowicie krowy zupełnie 
średniej dobroci, które lat jeszcze trzy temu 
płacono od 40 do 50 rb, obcenie ceni se cd 
90 do Too rb. Niektóre gatunki zboża doszły 
tąkże obecnie do cen, jakich nigdy przedtem 
jeszcze nie było—owies płacimy obecnie tu ma 
miejscu po rublu za pud. 

Komurikacya nasza ze Światem ułatwiona 
jest, jak zawsze latem, zapomocą Dniestru. W 
tym roku, mianowicie kiedy wody w rzece jest 
dużo i ciągle jej jeszcze przybywa wskutek desz- 
czu — możnaby mieć nawet dość wygodną ko: 
munikacyę, gdyby zbogaceni już ogromnymi zy- 
skami właściciele statków chcieli choć trochę 
dbać o porządek i jakiekolwiek wygody pasa- 
żerów na statkach. Dozatem ogromną niewy- 
godę stanowi niepunktualność w ruchu paro- 
statków. Wszystko są to niedogodności, pocią- 
gające za sobą stratę czasu i zdrowia. Na ra- 
zie jest nadzieja, że konkurencya, która się wy- 
twarza z powodu zysków, jakie daje żegluga 
na Dniestrze, uwolni nas moż: od niestosowa* 
nia się do rozkładu ruchu statków. 

Nasze rzymsko katolickie Towarzystwo do- 
broczynności dla powiatu jampolskiego wydało 
na pomoc biednym w 1911 roku gol rb. 97 
kop. Pozostało zaś w kasie Towarzystwa na 
d. 1-szy stycznia 1912 roku 1,062 rb. 66 kop. 
Wiemy, że z sumy tej, pozostałej w kasie To- 
warzystwa, jest mniej więcej pcłowa funduszu 
nietykalnego — tem nie mniej jak i dotąd nie 
przestaniemy nadal nawoływać, że nam w To- 
warzystwie dobroczynności ostatków wogóle, a 
zwłaszcza tak poważnych, zatrzymywać nie wol- 
no—chyba gdyby się okazało, że niedola wszyst- 
ka usunięta została, że łzy, w niedostatku ma- 
teryałnym źródło swe mające, wszystkie są o- 
tarte. Ale na nieszczęście tak nie jest. Biedy 
i nędzy jest aż nadto dużo. Zatem nie tylko 
nie powinno nam zostawać w kasie, lecz od- 


wrotnie powinno zawsze co roku brakować 
pieniędzy na ulżenie tej biedzie. Takich nie- 
doborów obawiać się nie trzeba, byleby nie 


przekraczały pewnych granic, bo jestem pewny, 
Że zawsze się znajdą w naszem powiecie ludzie, 
którzy Towarzystwo wyratują z jakiegoś małe- 
go kłopotu finansowego. Dlatego, nie wiem 
po raz już który w tę samą strunę uderzam — 
że ten objaw z roku na rok się powtarza w 
naszem Towarzystwie dobroczynności i po pro- 
stu razi uszy swym tonem niebarmonijaym, 
którego się całą siłą pozbyć trzeba. 
Pomian. 


KROKIKA PROWIKCYORALNA. 


(Z pism i og Rorespor dentów). 


— W „Ognisku“ humańskiem Dnia 5 maja 
w klubie polskim „Ognisku“ w Humaniu odbył się 
kabaret, urozmaicopy zywymi obrazami. Wieczór 
przeszedł ze znacznem ożywieniem. 

— Kursy walki z jarami. W dniu 15 z. m. 
we wsi Kononocz pow. kaniowskiego otwarte zo- 
stały przez kijowskie ziemstwo gubernialne kursy 
walki z jarami i piaskami lotnymi. Na kursach 
słucha wykładów 34 słuchaczy. Poukończeniu wy- 
kładów i zajęć praktycznych ma ktrśwth będą w 
dniu 15 maja urządzone egzaminy. 

— Elektryczność w Kamieńcu. W Kamieńcu 
Podolskim rozpoczęto już budowę centrali oświe- 
tlenia elektrycznego. Wedlrg brzmienia umowy 
koncesyonaryusze obowiązani są zakt zyć wpro- 
wadzenie oświetlenia elektrycznego w mieście 
przed I października roku bieżącego. 

— Narada ekonomiczna. Na poċ.ątku czerw- 
ca podolski gubernialny zarząd ziemski zwoluje 
do Kamieńca pierwszą gubernialną naradę agrono 
miczną, na której agronom gubernialny Damberg 
odczyta referat o organizacyi narad agronomicz- 
nych przy ziemstwie gubernialnem, Pozatem zgło- 
szonych jest około 30 referatów. 


Nr 3. Pocztowy I, II i III kl 
Odesa, Brześć, Białystok, Grajewo, 
Ungeny, Reni — odchodzi o godz. 9 


Haematogen 


B„lsKudriawsza 4t m. 56. Unieszow |! panienek. _ Rejtarska 9 m. 9. 2319 


2446 | Chciałbym spędzić lato na wsi w 
wygodnych warunkach, w tym celu 
poszukuję lekeyi lub innsgo stosow 
nego zajęcia. Z propozycyami pro- 
szę się zwracać pod adresem: Kijów, 
politechnika, laboratoryum chemi z- 


spr, GR 15 We TORRE, m A i at, a Dacent politechniki Zygmunt 
F 4 q egz. ra r M . "APE Wojniez-Si i 15 
póc z TOBA! Dia n łodzieży (6 PHOSPAATÍNG s W IE a WEW 
Cena ¿o0 ; 1ocgz. 3 1b. 50 | << dk ; matematyk poszukuje 
AUIERES ść Student lekcyi na wyjazd. Adr: 


kap: 100 €Zz 33 rb. 
BOSKIE DZIECIĄTKO JEZUS. 
Dla młodzieży Cena 30 kop.; 


zg F 


chersoń kiej dla 
2330 


Mała-Wyska gub. 
WB ad 


10 egz, 2 rb 5o kop.; 100 egz. 
22 rb. 50 k. 

CHWAŁA BOŻA. Dla młodzieży. 
Cena25k; 10 egz. 2 rb; 100 
egz. 19 rb 

„DZIECIĘ MARYI Ila mło- 
dzieży Cena 25 kop; to egz. 
2 rb.; ton egz. *Q ab. 

MAŁY OŁTARZYK Dla mio- 
dzieży. Cena 25 k; 10 egz. 2 
rb.;.100 egz. rg rubli. 


i wiełe innych w skromnych 


i bardzo ozdobnych oprawach 
=== posiada i poleca === 


KSIĘGARNIA 


Leona |dzikowskiego 
w Kijowie. * 
Na prowincyę wysyła się natych- 
miast za zaliczeniem pocztowem. 
instytut. Handi 
Student z długolet prakt, ko- 
Tenete posiad: tranc. i niem, poszu- 
kuje kondycyi na lato. Karawajow- 
ska 47 m. 13. Cz, Madey, 2441 
wy oge a zone 
Go: zelany irektyfikator 
Prak'yk i tenretyk, kawaler, polak, 
pes ada swaiectwa, z jedn. miejsca 


Zà lar 10 poszukuje posady p. Szkłow 
mohyłow, gub, Droszyńskiemu. 2439 


rr poszukuje kondycyi 
Studen na laio  Warwaki 


skromne Dmitrowska stm. ta 2443 
m. Kijowa (500c0 
rb.) poszuk, odpo 


Obywate wiedz, pos.; rzą'lcy 


wielk domów, kasyera, zarządz. skła- 
dem techn. ekspedyto" it. p Zau- 
lek M.chatówski 19 m. 4. M, Sz. 
2437 
Lekcy: języka polskiego 
craz literat ry i historyi polskiej po 
s.ukuje na lato na wsi student uni- 
wersytętu. W razie potrzeby może 
“yaranar ! rzednrvoty szkolne Zwra- 
cré się: Z brńska 74 m, 4 Stanisław 
Malachowski. 


24471) różnych narodowości. 


MT 


przyjemny poksrm, najodpowiedniej- 
Szy dla dzieci od o miesięcy do ro 
lai, zwłaszcza w 'zasie od!ączania 
od piersi i w okresie rośnięcia, Ua- 
lwia ząbkowane i gapacnia prawi- 
dlowy rogwó) kescei Sprzedaż w 
skiadach aptecznych i aptekach. 
Ostrzegamy p zed naśladow- 
niotwa mó. F 2576 


TE E M M z, 
Języka niemieckiego 
wyucza w najkrótszym czagie i kon 
wersacyi udziela za skromnem wy- 
nagrodzeniem młody, dystyne. absol 
niemieckiego uniwersytetu. Łaskawe 
zgłoszenia do Biura „Reklama“ 
Kreszezatyk 4t dla P. 44. 2340 

Specynina 


pracownia Ja Goldera 


dla wuikaniz. cyi automobllowych 
. 


szyn i opon 
Przyjm. zniszcz. a odd. 
rawie nowe, Ale- 
ksandrowska 18 w o- 
rodzie Miner. wód, 
el. 17-43. 


Miody człowiek 


25 lat poszukuje miejsca subiekta w 


magazynie mód i galanteryj, albo 
przy gospodarce, w majątku maga- 
zyniera lub innego zajęcia, mam 


swiadectwa i rekomendacye. Adres; 
Zyiomierz, Zamkowa ul. Nr ro, Mie- 
czysławowi Godlewskiemu. 2326 


PIERWSZORZĘDNE 
BIURO NAUCZYCIELSKIE 


G. fforońskiego | 


K:jów, Funduklejowska 14. 
Poleca: Nauczycielki, guwern. i bo- 
2205 


politechniki, klas, gim- 
Student. naz, poszukuje na 
czas wakacyjny kondycvi na wieś. 
Karawajowska 35 -5. L. M. 2391 


Mogg Przyjąć posadę 

przy osobie chorej, która wyjeżdża- 
łaby do Odesy luu innej miejscowo- 
ści kuracyjnej. Troicki zaułek Schro- 
nisko św, Jadwigi Nr6m.9 dla E. G. 

2393 
KRanamieatalien polka, szkoly 
Nauczycielka pi Perata: 
kowiczowęj roszuk. kondycy na 
lato, przedm gimn., jęz. Rol, i obce 
teor. W. Włodzim, 47 m. 5 ' 2415 


Jajątki polskie 


560 dz. separat kijow. gub, kaniow. 
pow. z ładną rezydencyą 7 w. od 
przystani, 30 w. od kolei 50 dzies. 
z domem w tejże miejscowości Szcze" 
góły u płenipotenta właściciela. Ki- 
jów, Michajłowska rt m. 1. 2421 


Na lało 


w domu obywatelskim do wynajęcia 
pokoje z całem utrzymaniem Ko- 


1933 | lej, poczta, telegraf na mi*iscu. B iz- 


sze informacye st, Powursk P. Z. kol: 
Z. gdT4:6u, 2422 


Gorzelany z kaucyą 


i chlubnemi świadectwami poszuku- 
je posady. Łaskawe oferty z poda- 
niem warunków; poczta Ustuug, woł. 
gub. pogte-ręstante dla E B. 2426 


ZŁOT MEDALEM yy PARYŻU, 
Ta 


SKÓW 


WYSTRZEGAĆ się4© 


po LESZNO | 
NASLAOOWA:CTW 


Zaprząy: 


do dwóch chłopców $12 i 14 lat. 
ferty pod adresem: Rożyn, kijowsk. 
gub, wies Psoska, Olszewska. 2429 


ZOPPOT— SOPOTY. 
Nowootworzony elegancko urządzo 
ny pensyonat polski y,Goplana”, 
odpowiadający nowoczesnym wyma 
ganiom. Kuchnia wykwintna, potrze- 
bującym dyetęetyczna, Warszawa, Mo- 
kotowska ul, 65, telef, r60 23, S. Ol 
szewska. ICgI 


Rymanów Zdrój PENSYONAT 
*—== POD MATKĄ BOSKĄ —— 
atwarty odd 15 maja 30 pokoj, dwu- 
niętrowa hala, kuchnia wzorowa, — 
Specyalny dział odżywianie dzie- 
oi i wątłych. |lustrowane prospek- 
ty z planami i cennikiem wysyła 
bezpłatnie właścicielka Walterowa, 
Lwów ul. Potockiego l. 28. 1947 


DRZEWO OPALOWE 


skład J. Połujana na Przystani. 


UI. Poczajow, 38/46. Tel, 22-82. Ceny 
najn. Drwa berlin. najlepsze, x941 


a 
Wiad. o wol. miesz. podaje spec 


s [4 F d H 
Biuro mieszkań. 3a e eowski 
Jeden lub dwa pokoje z wejściem 
oddzielnem od frontu, przedpokój, 


wygody, do wynajęcia stałemu loka- 
tor. Jest winaa, oświetl. elektfycz- 
ne telef. Prorezna 18 m. g. 1995 


«| Czytelnia „Nowości” 


M Olszewskiej. Prorezna 28, Otrzy- 
mała ostatnie nowości. 2027 


7 k. śledzie 7 k. 
królewskie świeżego połowu, mało- 
$olone, delikatne w smaku, za sztu- 
kę 7.kop. Magazyn „„Wasiekina::, 
ul. W.-Wasylkowska Nr 8. 1863 


"FL Na sprzedaz 
ogier kary, 
Kłusak dn stada i zaprzęgu 11 dat, 
Płoskirów „Reklama“. 2323 


kon, powoz na gu- 
mach, angielska u- 
prząż Sprzedaje się 

2330 


Strzelecka 2, 


|lampol -Podolski| 


Pre11 usrai» ogll»izzał a da 


„Daiżn, Kijowskiego" 
l „przyjmuje © 539 
p. Włodzimierz Biesiokierski, 


> d 
v D E 
tego znajduję, że Haematagen D-ra Hammela 
È jest niezastąpionym środkiem dia oslągnięcia 
LL 4 ogólnego odżywienia u rekanwalescentów pa 
ciężkiej I dlugiej chorabie*. 


przeszły wszelkie oczekiwania, a szczególnie u 
chorych w młodym i dziećięcym wieku. Skntki te 
okazały się nietylko w prędkim objawie ogólnega 
odżywienia organizmu, lecz także f w oczywistej 
cerze twarzy pacjenta i polepszeniu apetytu. Oprócz 


mola gorąca zalecany przez 5000 profesorów i lekarzy 

zarówno zagranicznych jak i krajowych, jest do 
3 p * składach aptecznych, Żądać tylko Haematogen 
nie brać falsyffkatów. 
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Gd Administracyi. | Rozkład jazdy pociągów. 


DIA udostępnienta prenuracr „Dzie! - 

nika Kijowskiego* pshycia na wa 

sunkach najdogodniejszych książe: 

aezbędnhych w każóm dm! por 

kim, perozumiejismy mię 7 wydawca 
sej i edsiąpujemy 


po cenie zniżonej 


wyłucznie iyik» naszym prIenusmer 
90A +4 


DZIEJE POLSK 


D-ra Feliksa Konecznego. 
a temy, 80 Ilustracyi tinica; Jura 
dapa Pelski z pedriaiem na wojt- 
wśdztwa. Cena dla prenumcratorów 
„Dzłennika Kij swskiege”:, 
— Rb. I kop. 60 ——- 


(w ozdobnej oprawie). 


= Kraków — 
Rys bistoryćzny de puławy XVII v 
Rb. 3 


(Cena kaięgarzka rm. 5). 
"(W szdekuej oprawie) 
Na prewincyę wysyłamy za zaliczę 


piem x colączccoiezą tańrtów pic 
solki. 


WIMAICA = 


prenumeratę „„Dziennika Ki- 
jowskiego'* przyjmuje 


Księgar- || Połemkowskiego 


nia 


04 18-go kwietnia 1912 r. 
Na kol. Połudn. - Zachodnich: 


Nr r. Kuryer I i II kl. Odesa, Un- 
geny, Reni — odchodzi o godz. 9 W. 
przychodzie godz. g ma 3I z rana. 

Nr ọ Kuryer I i T Xl. Koziatyn, 
Brześć,, Warszawa, Kas”, Wiedeń— 
odchodzi o g 7 m. 10 wieczorem, 
przychodzi o godz. £o m. I5 z rana 


Nr 11. Kurye? I, TI i III kl. Sar- 
ny, Wilno, Ryga, Petersburg odch, 
o g. 9 m 30 zrana, przychodzi o g 
9 m. 1o wieczorem. 

Nr 7. Osobowy I, II i IVT kl. Ode 
ga, Wołoczyska, Uogeny, Wiedeń — 
odchodzi o g. 9 m. 35 wieczorem, 
przychodzi o g 8 m. 48 z rana. 

Nr r3 Osobowy I U i HE kl 
Koziatyn, Brześć, Białystok, Graje 
wo, Warszawa, Żylomierz — odcho 
dzi o godz. x w nocy, przychodzi 
o g- 6 m.a7z rana. 

Nr 5. Osobowy I, II i II kl. Ode 
sa, Nowosielice, Humań, Ungeny. 
Reni—odchodz:! o godzinie 72 m. 25 
w nocy, przychodzi o godz 6 m. 15 
z rana. 

Nr zr. Pośpieszny I, II i III kl 
Rostów naa Donem, Sewastopo), Mi- 
kołajów, Ekaterynosław, Znamenka: 
Fastów—odchodzi o g. 8 m 20 z ra- 
na, przychodzi o godz. g min 5> z 
rana. 

Nr 19. Osobowy I, UI i III kl. Mi 
kołajów, Klizawetgrad, Znamenka, 
Piatichscka. Fastów, Ekaterynoslaw, 
Sewastopol —odchodzi o g. 7 m. 20 
wiaczor., przychodzi o g. io z rana. 


Nr 29. Osobowy I, II i III kl 
Koziatyn, Żytomierz, Kowel, Radzi- 
wiłłów, Wiedeń — udchodzi o godz. 
7 m. 5o wieczorem, przychodzi o 
g- 9 m. 12 z rana. 

Nr s. Osobowy I, 


MILI w: 


Sarny, Kowel, Warszawa, Wiedeń, 


Berlin — odchodzi o godz. 1r m. 55 
w nocy, przychodzi o g. 7 im. 28 z 
rana. 


z rana, przychodzi © godz. o m. 23 
wiecz. 

Nr 17. Pocztowy I, II iIII ki. 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów, 
Ekaterynoslaw — odchodzi o godz. 
11 m. 30 wieczorem, przychodzi 
o godz. 7 m. 50 z rama. 

Nr 3. Pocztowy |, II i.I kl. 
Warszawa, Sarny, Kowel, Iwangród, 
Granica, Wiedeń — odchodzi o g. 
a m. 35 po poł, przychodzi o godz. 
4 m, 40 po poł, 

Nr 27. Osobowy I, H i III kl. Fa- 
stów, Biala Cerkiew, Olsząnica — 
odchodzi o g, 5 m. 2; po poł. 

Nr 15 Towar -osobowy I, II i li 
kl Fastów, Koziatyn, Humań, Ode- 
sa, Rostów — odchodzi o godz. 10 
m. 50 z rana, przychodzi o godz. 6 
m 27 po poł. 

Nr 3r, Tow.-osobowy IV kl. Fa- 
stów, Znamenka, Koziaiyn, Odesa — 
odchodzi o godz. g m, 55 wiecz. 
przychodzi o g. 1a m. 22 po poł. 

Towarowo-osobowy IV kl. Sarny 
Kowe!', Waśrszawa, — odchodzi o g 
ro m. 43 wieczorem, przychodzi og 
1 m 122 rana 


Ma kolei Moskiewsko - Kijow- 
«ko-Woroneskiej. 


Nr 2. Pośpleszny 1, II i III kl. 
Briansk, Charków. Moskwa — od- 
chodzio g ra m. 30 po poł., przych. 
o godz. 5 po poł. 

Nr4 Osobowy. I, IiI kl. Ba- 
chmacz, Konotop, Nawla, Briańsk, 
Moskws, Kaluga — odch. o godzinie 
12 m. ro w nocy, przychodzi o g. 5 
m. 40 z rana. 

Nr x2 Osobowy I, II i Til kl. Bachmacz, 
Konotop, Artakowo, Kursk, Woro- 
neż — odchod»i o godz. 7 wiecz,, 
przychodzi o g. 9 m. 30 z rana. 

Nr 14. Osobowy 1l, II i [II klasa 
Bachmacz, Konotop, Ariakowo, Kursk 
Woroneż — odchodzi o g. 10 m. 45 
wiecz., przychodzi o g. 7 z rana. 

Nr 16. Osobowy I, II i ill kl. 
Bachmacz, Worożba, Kursk — od- 
chodzi o g. I po pol, przych. o g. 
4 m. 25 po południu. 

Nr zd, Osobowy. I, II i III kl. Ba 
chmacz, Woro:ba, Żłobin, Witebsk, 
Petersburg — odch. o godz. 7 m. 3u 
wieczorem, przychodzi o godzinie 10 
m. 25 z rana. 


Nr 2. Pośpieszny I, Il i III klasa 
Połtawa, Charków — oitchodzi o g 
6 wiećtz., przychodzi o g. ir m. 35 
z rana. 


DZI ENN I X 


<3 aa - 
pia 5! 


KI J OW SSE 


ia P dy: 
CH | 8. 5 4 4 
dw 


Pismo polityezne, społeczne i literackie. 


PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI. 


„D ieanik Kijowski‘ wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun- 
kiem actychczasowym i z programem politycznym niezmienionym 

„DWziernik Kijowski“ w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w ruku 1912 szereg ulepszeń 
w dw ich przedewszystkiem działach: informacyjnym i literackim. 

W dziale informacyjnym czytelnicy „Dziennika Kijowskiego“ będą obsługiwani przez szereg 
własnych Agencyi telegraficznych „Dziennika“, mieszczących się we wszystkich wię- 
kszych miastach w kraju i zagranicą, jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną. 

O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika“ szereg korespondentów 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju. 

W dziale literackim „Dziennik Kjiowski” drukować będzie: 


dalszy 
cigg = 


Cykl wrażeń 


JĘszEco 


artystycznych 


„nistów z Afryki 


„b SLONECZNE 


Wład. Rodowicza. 


z pod włos- 


Or 


kiego nicba 


„Dziennix Kijowski“ zapewnił sobie ponadto współpracowniciwo pierwszorzędnych sił na- 


szych literackich i naukowych. 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego“ będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw: 


„Dzieje Porozbiorowe Litwy Rusi“ — HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska" —FELIKSA KO- 


NECZNEGO; „Rok Polski" 


„Encyklopedya Staropolska —ZYGMUNTA GLOGERA. 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowsniego** pozostają niezmienione: 
W kraju 42 rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, $ rb. kwartalnie, ł rb. miesięcznie. 


Zagranicą 18 .,, y 


Osobom, które opłacały dotychczas z 


Fabryka Wyrobów Metalowych 
DOM HANDLOWY 


M. Bukowióskiil. Dyakowski 


ami. Tarona - nale 


LUNA 
53 


Na'nowszej konstrukcyi 
Efektowny wygląd. 
Duża siła światła. 

Mały rozchód nafty 
Nader łatwa obsługa. 
Długotrwała sprawność. 


594 


Cenniki gratis — franco. 


Kreszczatyk Ne 5. Telef. 9-27 i 25-13 
Telegraficzny „Embu — Kijów'*. 


Adres: 


PRODUKTY Z SOLI NATURALNEJ OTRZYMYWANEJ Z WODY 


8 UCGLK © 


ŹRÓDŁA RALEŻĄCE DO RZĄDU FRANCUSKIEGO. 
PASTILLES VICHY-ETAT 5, havina awene. 
SE: WICHY-ETAT ©7770 eie. e ae 
COMPRIMES VICHY-ETAT dła preparowania samemu 


alkaliczne j wody gazowej. 
Rozpuścić Sól i Comprime3 w przegotowanej i ostudzonej wodzie. 


Damskie czarne * zagraniczne | wła- 
I kolorowe Pończochy snego wyrobu 
przy kupnie nie mniej t2 tuzina sprzedaż po 
»oxxcx cenie hurtownej. xxx 
Sprzedajemy wyjątkowo świeży rgia raku towar 


Damskie żakiety, saki, czapki rob. szydełkiem 
najncwszych fasonów. 


Okrycia damskie, paltoty, kapelusze w olbrzymim wyborze 

tylko w magazynie czesko = rosyjskiej mechanicznej 
z fabryki wyrobów szydełkowych 

G. 


Andrle W.-Wasyikowska K 10, 


68 


Upraszamy zwracać uwagę na szyld magazynu. 


Chiński magazyn herbaty 


T. |. KOMAROWA 


Kreszczatyk Ni 48. 
Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowych: 
s_ a Popowa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, Bot- e. 
erpat kina, Wysockiego, Diemeutjewa i in. firm. Je- wa 
€ yny magazyn w Kijowie, gdzie 


jest palona i mielona za pomocą ma- ma Holenderskie lep 
szyny elektrycznej w obecności kupu- 40 szych firm od 1 rb 
karmelki, 


jącego. Surogaty wlasnego wyrobu. 20 kop. 
herbatniki, oukierki owocowe 
Czekolada i in. Wyroby cukiernicze: G. Bormana, Siu | S-ki, 
9 Kromskiego i in, lepszych firm. Zawsze świeże. 
Pp. kupujacym herbatę, kawę, wyroby cukiernicze, kakao — dodaje się 
premium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
składzie lub też rabat w gotówce. Mebi» bambusowe i parawnny 
gotowe i na obstalunek. 3837 


Redaktor odpowiedzialny Stanisław Zieliński. 


f 
niżoną 


ani ERASER 


| Perkun: Motory naftowe stałe i lokomobile no: 
% wo - ulepszone, ckonomiczne i prawie 


n 4.50 $ 150 , 


prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal 


Ks. Zdzisław Lubomirski i S-ka, Warszawa źórawia Nr 22. 
Urządzanie gospod, leśnych, inspekcye i taksaoye leś- 
Komis sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne. 


„ALDE 


Suknie fularowe 


Polskie Biuro Leśne 


Emanatoryum Radiowe à la Joachimsthal 


w LUBIENIU koło LWOWA 


Najsilniejsze wody siarczane w Europie, leczą znakomicie 
nawet zupełnie zastarzałe: „REUMATYZM, ARTRETYZMY, I5- 
CHIASY, PORAŻENIA, NERWOBÓLE, ZGRYBIENIA PO ZŁA. 
MANIACH i ZWICHNIĘCIACH, © RUŻLICZE ZAPALENIA STA- 
WOW i OKOSTNEJ i wszelkie choroby skórne. 

Inhalacyami systemu Dr. Bullinga leczą się wszelkie 
choroby nosa, gardła, krtani i płuc. 
Aparatami gimnastycznymi ,,Zandera*' usuwa się 
wazelkie zesztywnienia pozrpalne i z powodu zrtre- 
tyzmu, otyłość i niedomogi serca. 
Rintgenoterapia speocyalnie w chorobach skórnych 

ie i kobiecych. 

Łazienki ceniralnie ogrząne, mieszkania z piecami.—Zakład 
elektrycznie oświetlony. Czas kąpielowy trwa od 15 maja do 1 go 
października, podzielony na trzy sezony. — W li HI sezonie dla 
biednych znaczne ustępstwo. -- Stacya kolejowa, poczta, telegraf, 
telefon międzymiastowy, apteka publiczna w miejscu. 

Dwóch lekarzy: Zakładowy Dr. Ignacy MAŻANEK i wolno- 
praktykujący Dr. Roman KLĘSK. 2058 

Wszelkich objaśnień udziela odwrotnie Zarzad kąrielowy. 


Ogromny wybór 


Bluzek. 


Ceny nizkie. 


Kapelusze. 
Woalki. Żaboty. 
| Rekawiczki 
od 45 kop. 
Nowości 


we wezystkich dzia- 
łach. 


Precz z rękami! 
„JUROKSIL“ 


* bez chlorku, bez sody 


i . - n 
y ani 
kbit dał 


i 


SESE U CNA 


I2 


Tow. Ake. NI. A. Doliński 


KRESZCZATYK 22. 2 
FiLte. Moziałyn i flsksandrówka oub. Kijowskiej 
WYŁĄCZNI REPREZENTANCIZBIERWSZORZĘDNYGH - FABRYK. 


Ruston, Proctor £ Cro: 


Lokomobile, łokomotywy drożne i do orki, młocarnie sam 
parowc zbożowe i koniczynowe. pierze 
Iługi, siewniki rzędowe i wie- bieliznę 
nud. Sącki Mme he za 


dzinnem gotowaniu o 
trzymuje się bieliznę 
przedziwnej 
białości. 
Ządajcie wszędzie. 
Paczka 20 kop. 
Południowo - Rosyjsk. 
T-wx Handlu Towa- 
rami Aptecznymi w 


bez dymu. s q bye. 
R. A, Lister £ Czo: Viei *: 


mleka. łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy. 


M. Wolski a 5 AE A dł si Kijowie. 5498 
nowe. 

Eee: au e iż lz! Hotel-Pensyonat 

a Benthalla,"" Clayto- 


na i Róbera. 


Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Ataman*, 
zrzynacze do pa- 
ru, pielniki, bro- 
ny stalowe etc. 


Cosmo“ 


Kuchnia wykwintna. Komfort no 
woczesny. Pokoje od 1 rb. Obiady 
dla przychodzących. lnstytutowa 10. 
[sze piętro m. ro. Telefon 28-23. 


WŁASNEJ FABRYKI. 


lorzędowe pielniki i przerywa- 
cze do buraków i zboża. 


Drukarnia Polska w K'jowie, ulica Kreszczatyk Ne 38. 


Suknie batystowe.| 


N i22 


Fo wakacyach zostanie otwarta w Ki- 


Ważne dla Rodziców. jowie przy ul. Swiatosławskiej gm 5 
Słancya-Pensyonat 


dla chłopców uczęszczających lub przygotowując. się do zakład. rauk., 
pod kierunkiem śŚciśte pedagogiczno-wychowawczym oraz stałą 
opieką d' ktora. Uprasza się o zgłaszanie zaw czasu. 2331 


USUNIĘCIE PRZYCZYN, | 
wywołujących zatwardzenie, używa- 
niem Gascarine Leprince 


AI 


Jedną lub dwie pigułki wieczorem przed snem. Prawidłowe działanie. 
Doskonały środek rozwalniający, zalecany przez wszyst. lekarzy. 4611 


Towarzystwo Południowe 


Prorezna 10. 


e kal L LJ LJ e 
Dział gospodarczy poleca wyjeżdżającym na letniska: 
SAMOWARY różnych fabryk. NACZYNIA emaliowane, aluminiowane 
i iane MASZYNKI DO GOTOWANIA: naftowe „Gretz“, „Primus“ i spi 
rytusowe różnych systemów. Noż*, widelce. łyżki, maszynki do lodów, 
żelazka do prasowania, wanny, siatki na muchy it, p. przybory gospo- 
darcze, CENY NIZKIE 75 


Rok XXXVII ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


122 dużych tomów najcelniejszych powleści | romansów 


znakomitych autorów polskich 


Redaktor I Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 


Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk- 
nej, chwilę bieżącą wszechświatową 1 miedzę gruntowną w formie popu 
larnej, slowem wszystko ćo st.nowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli- 
gentnego. 

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste 
zwłaszcza porozbiorowe i pamiątki narodowe. 

Biesiada Literacka wszystkie artykuły abficie ilustruje. 


PREMIUM BEZPŁATNE. 


|2 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


otrzymują bezpłatnie wszyscy prennmeratorzy 


W roku 19r2 damy znakoritą powieść Miohała Czajkowskiego „Ste 
fən Czarniecki”, w zupełnośc, bez żadnych skró.eń;, powię:ć Bolesła- 
wity ,,Zańadki”, osnutą na tle wypadków L£63 r.; nadto powieści By- 
kowskiego, Łozińsk ego, Kaczkowskiego. Przyborowskiego, Wilczynskiego, 
Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala i arcydzieła innych autorów. 
Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się do- 
borcwa biblioteka trwałej wartości, kształcąca serce i umysł. 


WARUNKI PRENUMERAT r 


w Warszawie! na prowinoyli 


Rocznie rb, 6 Rocznie rb. 8 
bółrocznie » 3 Półrocznie "T3 
Kwartalnie „ I kop. 50] Kwartalnie TA) 


Zagranicą roznie 1b. :o 


Oprawa wytwornaj ze złeconymi wyciskami ha tle barwnem, dodawa 
nych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop, 6 tomów 1 rb, 12 to 
mów a rb. 


Na żądanie sedministracya wyayła numer okaxrowy herpłatnie 
Adres redukcyi I admainistracyi: Warszawa, Plac Warsoki NA 4 
Telefon XM 78-26. 

" 


Specyalna farbiarnia i chemiczna pralnia ubrań 


ajcewa 


Prorezna Nr 2, telef. 16-63. 


Prcyjmują się do prania koszule, kołnierzyki, mankiety. Ob 
stalunki terminowe wykonywują się w olągu 3 godzin, 
Filia przy fabryce: M.-Dorohożycka Nr B. wł. d. 
dachów. Materyał 


ł izolacyjny. Ela- 


styczny, jak guma, trwałością przewyższa wszystkie 
podobne wyroby zagraniczne, a jako wyrób krajowy 
znacznie od nich tańszy. Nie wymaga żadnej kon» 
merwacyi! Nagrodzony medalami na wystawach w 
Odesie, Ekaterynosławiu, Rostowie n D. i t. d. 1155 


CONTRADOR niezrównany środek dla uszczeluienia betonu oraz 


tynku cementoweso. Najlepsza i najtańsza izolacya 
ścian, fundamentów, tarasów, balkonów it p od wilgoci gruntowej 
i atmosferycznej, Próbki i cenniki na żądanie. 


Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe, krycia dachów tekturą i aflamitem 
KIJOWSKIE TOWARZYSTWO ASFALTOWE 


SG, ZUSK J Ulica Pawłowska Ni 29. 


— Telef. Ne s. =e 
TYGODNIK 


2 2 
TRAMWAJ z ULICY PROREZNEJ. 
99 L. F- d 


Popularna Pismo Tygodalowo — Narodowo I Katollekie. 
Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: 


I, Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
i Il. Nauka Wiary. 


Numery próbne czyli okazowe tygodnika „Lud Boży” wysyła się na 
żądanie darmo. Najlepszym podarkienm od kapłana parafianinowi i od 
chiebodawcy praćującemu, Czy to na gwiazdkę, czy w dniu imienin — 
jest „Lud Boży“. W każdym polskim domu na Rusi mamy kugoś, 
kto z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia może i powinien czytań 
ssLmd Boży. 3 


WARUNKI PRENUMERATY: 


« « Pb, Sa— Półroczniej 


1325 


idealne pokrycie 


3 


Rooznia . . . . rb. 1.50 


Adros Radakcyl | Administracyl: Wielka-Włodzimierska Dk 12, 


Wydaw.a Antoni Żieleński. 


